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Kraków 26 lipca.
Dzień wczorajszy naprawił złe, jakie 

wyrządziły dwa dni poprzednie, prze­
szedł bowiem spokojnie, o ponowieniu 
zaburzeń dwóch poprzednich nocy nie 
pomyślano.

Ubliżylibyśmy naszym współobywa­
telom, gdybyśmy się poważyli twier­
dzić , że to powstrzymanie niewłaści­
wych ruchów przypisać naLży rozw i­
niętym energicznie środkom ostrożno­
ści , kolumnom wojska porozstawianym 
na placach lub oddziałom stacjonują­
cym przed zagrożonerai miejscami.

Doświadczenie nauczy ło , że przed 
takiemi środkami nie cofają się za­
mieszki, jeżeli idzie o zamieszki na 
serjo , jeżeli cała ludność miasta bie­
rze w' nich udział.

W dniach ostatnich w Krakowie, 
znaczna bardzo większość zachowywała 
się spokojnie, nieliczna mniejszość' wy­
stępowała hałaśliwie, z pojedynczego 
wypadku biorąc powód do wystąpień, —  
nie wchodzimy w to czy słusznych czy 
niesłusznych, —  przeciw osobom i in­
stytucjom niezostającym z tym wypad­
kiem w bezpośrednim związku.

Gdyby do działań tej mniejszości 
przyłączyła się większość, zapewne ani 
ogłoszone odezwy, ani porozstawiane 
wojsko nie położyłoby kresu zaburze­
niom, które musiałyby doprowadzić do 
jakiej smutnej katastrofy.

Tymczasem ustały one, jakby czaro­
dziejską różczką zaklęte.

Że tak się stało, mamy prawo po­
wiedzieć, iż stało się dzięki rozsądko­
wi i rozwadze większości mieszkańców 
Krakowa.

Wiedzą oni, że taką drogą nie idzie 
się do celu, że na wyrażenie swych 
przekonań, objawienie i przeprowadze­
nie swoich żądań i potrzeb mają inne 
środki i do tych uciekać się powinni. 
Wiedzą, że dziś minęły czasy bezkar­
ności dla zbrodni, i że wdzierania się 
w atrybucje regularnych sądów pod ża­
dnym pozorem dopuścić i tolerować nie 
można.

L ’ordre regne d Cracovie. Słowa 
te powielekroć powtarzane z ironją po 
stłumieniu ruchów ludowych w różnych 
miastach, dziś Kraków może sobie po­
wtórzyć z wewnętrznem zadowoleniem, 
bo ten porządek przedewszystkićm sam  
s o b i e  zawdzięcza.

-W rządach despotycznych tylko wła­
dzy wyłącznie jest rzeczą myślić i sta 
rać się o utrzymanie porządku w na­

rodzie, —  ale porządek taki, wymu­
szony naciskiem i siłą, nie przynosi 
zaszczytu rządzonym. Ci, którzy posia­
dają autonomję lub dążą do niej, za­
wsze i wszędzie dowodzić powinni, że 
nie potrzebują nad sobą tćj nieustan- 
nćj opieki, jaka tylko niedojrzałym i 
niedorosłym jest potrzebną.

Dzień 25 lipca był takim dowodem 
ze strony ludności krakowskićj, dlatego 
dzień ten z chlubną wzmianką zapisa­
nym zostanie do kroniki tegorocznśj 
naszego starego grodu.

Przegląd tygodniowy.
We Francji: nowe ministerstwo, uchwały 

jego względem odroczenia izby i obrady 
jego nad |projektem senatuskonsultum; 
w Hiszpanji ruchy karlistowskie; w Anglji 
załatwienie sporu o bil kościelny — oto 
najważniejsze fakta ubiegłego tygodnia.

Nowe ministerstwo we Francji złożone 
po większej części z członków’ dawnego 
gabinetu i zwolenników jego, nie zadowol- 
niło nikogo; uchwała aby pozostawić ciało 
prawodawcze w odroczeniu, oburzyła wszy­
stkie stronnictwa; a  obrady nad proje­
ktem senatuskonsultum nikogo nie pocie­
szają, nie budzą żadnych nadziei.

Rząd francuzki, który mesażem z d. 12 
b. m. zdawał się wstępować na drogę re­
form i pojednania, nagle wykonał odwrót 
i wrócił na nieszczęsne dawne stanowisko 
nieprzystępne życzeniom kraju. Rouher na 
pozór tylko został usunięty; jako prezes 
senatu ma on znaczny wpływ na kieru­
nek rządu. Słowem, wewnątrz wszystko 
wróoiło do dawnego trybu.

Natomiast na politykę zewnętrzną zmia­
na ministerstwa nie pozostanie bez skutku. 
O ile Layaletta obawiano się w Rzymie, 
o tyle nowy minister spraw zewnętrznych 
Latour d’Auvergne uspokoił kurję rzym­
ską. Widzi ona w nim rękojmię dalszej 
opieki Francji nad sobą. Pozaprzeszły ty­
dzień obudził we Francji i dla Francji 
dużo nadziei ; ubiegły znów na długi czas 
je  pogrzebał.

Przeciwnym wprost kierunkiem szły w 
ubiegłym tygodniu rzeczy w Anglji.

Rozpoczął on się bez wszelkiej nadziei 
zgody między izbami. Izba niższa nie przy­
ję ła  poprawek wyższej, wyższa uchwaliła 
pozostać przy tych poprawkach, już stra­
cono wszelką nadzieję załatwienia w tej 
sesji bilu kościelnego, — gdy w ostatniej 
chwili pojawił się „kompromis. “ Izba wyż­
sza ustąpiła w rzeczach istotnych i zasa­
dniczych, izba niższa w szczegółach dro­
biazgowych, i sprawa została załatwioną.

Świat polityczny z największem zadzi­
wieniem patrzy się na Anglję, pytając się 
w czem leży tajemnica konstytucji kraju 
tego, oszczędzającej narodowi tak często 
niebezpiecznych walk wewnętrznych i za­
łatwiającej najdrażliwsze kwestje drogą 
parlamentarną. Nie wahamy się powie­
dzieć, że tajemnica konstytucji angielskiej

leży w tej jej części, która nie jest spi­
saną na papierze, ale wrytą głęboko w u- 
mysł każdego anglika, i w której najważ­
niejszym paragrafem jest posłuszeństwo 
bezwarunkowe w obec objawiającej się woli 
większości narodu. Tej woli narodu, wbrew 
własnemu przekonaniu, ustąpiła izba wyż­
sza, czyniąc tern samem zadość tej naj­
ważniejszej części niepisanej konstytucji 
angielskiej.

Nigdy jeszcze tak bardzo jak  w ubie­
głym tygodniu nie wystąpiła na jaw ogro­
mna różnica, jaka leży między rządem 
osobistym i parlamentarnym; między rzą­
dem, którego punkt ciężkości leży w woli 
jednego człow ieka, a rządem , którego 
punkt ciężkości spoczywa w woli narodu. 
Widzieliśmy przed dziesięciu dniami jesz­
cze Napoleona zachwianego na chwilę, i 
w chwilowem uniesieniu pragnącego zro­
bić jakieś ustępstwa krajowi. Mesaż i dy­
misja Rouhera okazały, że zamiar ten 
choć na chwilę istniał. Cóż się jednak 
stało? Zwyciężył fałszywy może instynkt 
samozachowawczy jednego człowieka, zwy­
ciężyła nieprzeparta w każdym człowieku 
żądza zatrzymania w swych rękach wła­
dzy i siły zamiast odstępowania jej komu 
innemu i nastąpił nagły zwrot ku chwi­
lowo tylko opuszczonemu kierunkowi.

Jakże inaczej poszły rzeczy w Anglji. 
Zanosiło się na groźny i niebezpieczny 
spór. Stanęły przeciw’ sobie dwa przeci­
wne kierunki, dwie nieprzyjazne, wyklu­
czające się prawie zasady; ale szczęściem 
żadnej nie reprezentowała jednostka, nie 
reprezentował pojedynczy człowiek. Dwie 
zbiorowości reprezentacyjne stanęły na­
przeciw siebie. Izba wyższa, wierna zasa­
dom i przekonaniom swym, opierała się 
projektowanym reformom izby niższej. 
1 stało się to, co się zawsze dzieje, jeżeli 
los narodu spoczywa nie w ręku jednej 
osoby, lecz w łonie ciał reprezentacyjnych. 
Osobiste względy, przekonania i zasady 
zwyciężyła opinja publiczna, wzgląd na 
dobro ogółu i żądania ogółu, i izba wyż­
sza zrobiła ofiarę z przekonań i zasad 
swoich.

Taka jest różnica między rządem oso­
bistym i parlamentarnym — między Fran­
cją i Anglją.

Podczas kiedy we Francji górę wzięła 
chwilowo zasada rządu osobistego, zasada 
dynastyczna, a w Anglji zasada wszech­
władzy opinji i woli narodu — w Hiszpanji 
dwie te zasady do niebezpiecznej w ubie­
głym tygodniu wystąpiły walki, do walki, 
która zagraża świeżym zdobyczom i owo­
com rewolucji wrześniowej. Mniejsza o to, 
czy prawdziwą jest wiadomość o wyjeździe 
Don Karlosa z Paryża do H iszpanji; ru ­
chy karlistowskie musiały groźniejszą co­
kolwiek przybrać postać, kiedy rząd tym­
czasowy uważał za potrzebne ogłosić u- 
stawy bezpieczeństwa z r. 1821 i wysłać 
znaczne oddziały wojska do podburzonych 
prowincji północnych.

We Włoszech zakończył się gorszący 
epizod śledztwa parlamentarnego. Dzien­
nik urzędowy ogłosił rehabilitujące oskar­
żonych posłów orzeczenie komisji. Mini­
sterstwo uwolnione od tej niemiłej sprawy, 
wraca teraz do zaniedbanych przez krót­
ki czas spraw wewnętrznych, mianowicie 
do sprawy finansowej. Minister Cambray- 
Digny porzucił, jak  donoszą, projekta 
przedłożone w izbie w ostatniej kadencji 
i zamyśla przystąpić do sprzedaży dóbr 
kościelnych. Jest to środek, który w obec 
panującego przeciw kurji rzymskiej we 
Włoszech rozdrażnienia, może wzmocnić 
nieco zachwiane stanowisko ministra fi­
nansów.

W ostatniej chwili ubiegłego tygodnia 
zwrócił na siebie ogólną uwagę wicekról 
egipski. Miał on aż do połowy sierpnia 
pozostać u wód pyrenejskich. Nagle zmie­
n ił swe postanowienie i wyjeżdża do

Egiptu. Depesze, które z Egiptu otrzymał, 
spowodowały go do tego.

Otrzymał on zapewne doniesienie o tern, 
że Porta powołała do Konstantynopola 
brata jego Mustafę-Fazyl p aszę , którego 
on nie nawidzi. Książę ten, który w osta­
tnim czasie bawił w Homburgu, nagle i 
tajemniczo pośpieszył do Konstantynopola. 
Wicekról przeczuwa, że w Stambule prze­
ciw niemu knują się jakieś nieprzyjazne 
plany. Jakkolwiekbądź ze Wschodu euro­
pejski świat polityczny oczekuje nadej­
ścia wkrótce ważnych jakichś wiadomości.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W a rsz a w a , 24 lipca. Według doniesie­
nia Monk. Wied. na zasadzie zatwierdzonej 
przez cara uchwały komitetu do spraw kró­
lestwa polskiego, zapadłej na wniosek mi­
nistra skarbu, umowa rządu królestwa z rzą­
dem austrjackira w przedmiocie dostarcza­
nia soli. straciła moc obowiązującą.

— Z dniem pierwszym sierpuia otworzo­
nym zostanie w Warszawie zakład kształ­
cenia kobiet w sztukach i rzemiosłach, do 
którego już wiele osób zapisało się na u- 
czennice.

— Reformy szkół według systemu mo­
skiewskiego mają za pierwszy warunek
z m n i e j s z a n i e  ich liczby i utrudnianie 
naitki.

Jako uowy dowod tej prawdy podajemy 
fakt następujący:

Dotychczas istniała w Warszawie szkoła 
felczerów. Ministerstwo uznało, że rozmiar 
wykładanego obecnie w tej szkole kursu 
nie odpowiada obecnemu wymaganiu nauki 
i nie zabezpiecza należycie stanowiska osób, 
które ukończyły naukę w tym zakładzie.

Aby zaradzić temu złemu, postanowiono 
od 1 sierpnia z a m k n ą ć  warszawską szko­
łę felczerską.

Podobnież i to zaraz postąpionem bę­
dzie ze szkołą felczerów w Kazaniu. Ucznio­
wie jej przeniesieni zostaną do Petersbur­
ga. Po nabyciu trudnej nauki puszczania 
krwi i sta w ia n ia  p ija w ek  odbywać będą mu­
sieli paroset milową podróż.

Ogółem pozostanie na całe carstwo wraz 
z zabranym krajem i kongresówką trzy 
szkoły felczerów: w Petersburgu, Moskwie 
i Kjowie.

To się nazywa reformą szkół felczerskicb.

K ijów , 19 lipca. Kijewlanin donosi, że 
ksiądz katolicki z miasteczka Rzyszczewa 
wynurzył życzenie przejścia na prawosła­
wie i w tym celu udał się do Kijowa.

P o z n a ń , 24 lipca. Gazeta Toruńska w 
numerze dzisiejszym podaje myśl założe­
nia stałego teatru polskiego w Poznaniu.

Myśli tćj z całego serca przyklaskujemy 
i spodziewamy się po żywotności Poznań­
skiego i Prus Zachodnich, że prędko w 
czyn wprowadzoną zostanie.

Powodzenie przyjeżdżającego od lat kil­
ku do Poznania towarzystwa dramatycznego 
krakowskiego udowodniło, że w Poznaniu 
scena polska utrzymać się może, zwłaszcza, 
że przedstawienia te odbywały się zawsze 
w czasie letnich upałów, kiedy publiczność 
najmnićj ma ochoty do uczęszczania na wi­
dowiska w miejscach zamkniętych.

2e Poznań dotąd nie zdobył się na sta­
ły teatr polski, przyczyna tego leżała w 
dotychczasowej ordynacji procederowćj 
pruskićj. Według nowej jednak ordynacji 
z d. 11 czerwca r. b. okazuje się, że rząd 
tylko znanym z zawodzenia publiczności, 
przedsiębiercom może odmawiać założenia 
teatru, i Die może tych pozwoleń ograni­
czać do pewnćj kategorji przedstawień, a

zatćm nie może zabronić dawania stałych 
przedstawień w języku polskim.

Obawy o koncesję nie mogą zatćm sta­
nąć na przeszkodzie, gdyż przeszkód po- 
licyjno-rządowycb nie ma żadnych. Idzie 
tylko o budynek, gdyż nawet nadzieja po­
wodzenia jest nader uzasadniona.

W tym wypadku radzi Gazeta Toruńska 
tak postąpić, jak postąpiono w Czechach,— 
wznieść teatr ze składek.

W tym celu proponuje utworzyć w Po­
znaniu komitet, w którego skład wejśćby 
mogło naprzykład z Poznania trzech oby­
wateli miejskich, z Gniezna jeden, z Po­
znańskiego czterech obywateli wiejskich, 
z Prus zachodnich trzech, ze Szlązka gór­
nego jeden, razem dwanaście osób.

Wiemy, że w Poznańskićm myśli takie 
nie rzucają się na darmo, lecz trafiają na 
plenną glebę, przekonani zatćm jesteśmy, 
że niedługo o tym projekcie więcćj usły­
szymy, i będziemy mogli donieść, iż się uim 
na serjo zajęto.

K ra k ó w , 26 lipca. Dzień wczorajszy 
przeszedł spokojnie. Uwięzienie zakonnic, 
odezwy pp. delegata namiestnika i prezy­
denta miasta, oraz głosy rozsądku i umiar­
kowania pojedynczych obywateli, uspokoiły 
umysły rozdrażuioue smutnym, a zgrozą i 
oburzeniem przejmującym każdego wypad­
kiem, zaszłym w miirach naszego miasta.

Władze przedsięwzięły niezwykłe środki 
ostrożuości. Już ud południa załoga" tutej­
sza skonsygnowaną była w koszarach.

Pod wieczór wszystkie miejsca, które się 
stały widownią wypadków onegdajszych, 
zajęło wojsko a mianowicie: Przed klasz­
torem karmelitanek bosych kompanja woj­
ska, przed zabudowaniem jezuitów druga 
a przy samćm wyjściu na Wesołą trzecia. 
Patrole huzarów strzegły wszystkich przecz­
nic i ścieszek pomiędzy ulicą Lubicz a 
Wesołą.

Plac targowy na Kleparzu zajął bataljon 
piechoty, jako rezerwa wrazie gdyby jakie 
miejsce zagrożone było.

Przed wszystkiemi klasztorami wojsko 
w większych lub mniejszych oddziałach się 
usadowiło.

Ulicami miasta przeciągały silne potrole 
prowadzone przez oficera i urzędnika po­
licyjnego.

W rynku samym obok odwachu stacja- 
nowały dwie kompanje pjonierów.

Wszystkie te środki ostrożności rozwi­
nięte na tak wielki rozmiar, nadawały K ra­
kowowi fizjonomję miasta zagrożonego przez 
nieprzyjaciela.

Wolny ruch mieszkańców niczćm jednak 
zatamowanym nie został, a ponieważ pię­
kna, nawet rzadka w tym roku sprzyjała 
pogoda, do późnćj więc nocy przechadzano 
się zupełnie spokojnie po ulicach i plan 
tacjach, a przedmiotem rozmów były na­
turalnie zaszłe wypadki.

Nie obeszło się przecież bez aresztowań 
kilkunastu indywiduów, które zapewne przy 
niedzieli rozochocone śpiewami lub okrzy­
kami mąciły ciszę i spokój wczoraj wieczór 
panujący.

— Oprócz odezwy p. delegata namie­
stnictwa, którą podaliśmy wczoraj w do­
datku nadzwyczajnym, pan prezydent mia­
sta ogłosił wczoraj następującą odezwę:

Prezydent miasta do mieszkańców mia­
sta Krakowa.

Okropne zdarzenie, na które wzdryga 
się uczucie ludzkości, zaniepokoiło miasto 
nasze. Oburzenie jest ogólne, ale i słuszne; 
niepowinno ono jednak przechodzić granic, 
jakie nam szlachetne współczucie dla nie- 
szczęśliwćj ofiary i pogarda dla sprawców 
krzywdy na godności ludzkiśj popełnionćj, 
zakreśla.

Całe tćż miasto jednym głosem objawi­
ło uczucie litości i oburzenia z powodu 
nieszczęśliwego wypadku ; objawiły je wszys­

tkie stany i wszystkie organa opinji pu- 
blicznćj. Nie ukrywam i ja głębokiego wzru­
szenia, które okrutny ten przypadek w mćm 
sercu wywołał.

Winni będą ukarani. Sądy bowiem, jak  
wam wiadomo, z całą ścisłością i sumien­
nością owładnęły tę sprawę, a  reprezen­
tacja miasta dołoży wszelkich starań, aby 
podobne dzieje ohydy nie powtórzyły się 
i nie zaciemniały świetności naszego gro­
du, w którym po wszystkie czasy miłość 
bliźniego i opieka dla ciemiężonych po 
nad inne górowała cnoty.

Bądźcie przeto spokojni i cierpliwi; — 
niech ta  nieszczęsna sprawa nie zakłóca 
dłużej waszego domowego spokoju, a nade- 
wszystko nie dajcie się uwodzić podszep­
tom nierozważnych, a może nawet złe 
zamiary dla miasta naszego żywiących 
ludzi. ^

Oczekujcie więc z godnością dalszego' 
wypadku dochodzenia sądowego; unikajcie 
zbiegowisk, a tym sposobem starcia z wła­
dzą zbrojną, któreby na zasmucone mia­
sto nasze nowe smutki i klęski sprowa­
dzić mogło.

Wzywam wreszcie wszystkich kraj mi­
łujących o b y w a t e l i ,  ażeby mnie w u- 
trzymaniu porządku czynną pomocą na 
miejscach zagrożonych wspierać chcieli.

Kraków 25 lipca 1869.
Prezydent miasta: dr. Dietl.

X  Ze H»i. (Korespondencja „Kraju."! 
Pozwólcie, że zamiast z m iasta, napiszę 
wam list ze wsi, nie o pierwszorzędnej 
polityce, ale przecie o stosunkach, które 
głęboko wchodzą w ustrój naszego społe­
czeństwa. A więc najprzód o naszych rzą­
dach i sądach, jak  one się przedstawiają 
w praktycznej z niemi styczności, czy w 
nich zaszła jaka różnica, czy w ogóle te 
arcy-liberalne austrjackie'ustaw y zasadni­
cze, jakikolwiek liberalny wykazują sku­
tek. Tylko pokrywa się zmieniła, stosunki 
nasze na zewnątrz pozłocono i wyhafto­
wano szychem, rzecż jednak pozostała ta  
sam a, a może bardziej spróchniała ani­
żeli dawniej.

Nasze starostwa polityczne błogie mają 
czasy, wiele dawniejszej roboty przeszło 
od nich na władze autonomiczne, wiele 
czynności ustało wskutek nowych ustaw, 
tak, że pan starosta siedzi sobie tylko 
w swej rezydencji i myśli nad tem, gdzie- 
by którego urzędnika wysłać na komisję 
Jedynie podatki i rekrutacja, co dają sta 
rostom zatrudnienie na serjo, z innemi 
gałęziami administracji nic się nie robi, 
bo pan starosta najczęściej mimo że pod 
pisał przyrzeczenie, że się będzie trzymał 
ustaw zasadniczych, przecież został w du­
chu dawniejszym Dezirkstorsteherem, i za­
miast egzekutywą przychodzić w pomoc 
młodym władzom autonomicznym, oieszą 
się pocichu, gdy ludność władz tych nie 
słucha, gdy te władze bez siły wykonaw­
czej rady sobie dać nie mogą.

Przeciwne życiu autonomicznemu amls- 
lagi zawsze istnieją i kwitną w najlepsze, 
dlaczego? tego wytłómaczyć sobie trudno, 
chyba dlatego, aby rząd miał bezpośre­
dni wpływ na naczelników gmin wiejskich. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że na am tstagi 
starostowie nie zapraszają zupełnie repre­
zentantów obszarów dworskich, ale chcą 
być tylko titc cl Ule % naczelnikami gmin 
wiejskich. Sądzimy, że takie wyróżnienie 
stanów bynajmniej nie wypływa z ustaw 
zasadniczych i w żaden sposób loicznie 
nie da się usprawiedliwić. Przesadne je ­
dnak nasze wymaganie! — chcemy loiki 
od naszych rządów!..

Wiele jeszcze wody upłynie, zanim nasze 
urzędy zdołają zmienić swe postępowanie; 
zanim zdołają zrozumieć, że zmiany, które 
się dzieją, dzieją się na serjo. Każdy pan 
starosta myśli sobie: Chociaż tąm p. Pos- 
singer wydaje okólniki o wprowadzeniu

Tajny fundusz.
POWIEŚĆ

przee
Jana Zacharjasiewicza.

(Ciąg dalszy.)
Po tych tajnych naradach długi czas 
e wracał sędziwy monarcha do swoich 
spomnień dziecinnych. Kominek z tygla- 
i i szafki z żywicą i farbami stały dłu- 
> osierocone. Monarcha przez cały ten 
;as chodził zamyślony i uje mógł w ża­
rn sposób rozjaśnić myśli swoich. Nie 
ógł tego pojąć, jak można pozornie ko- 
uś przyrzekać przyjaźń, a równocześnie 
iliczać korzyści z jego nieszczęścia. Kilka 
■zy przychodziło mu do głowy, czyby 
e było lepiej rozwinąć otwarcie sztan- 
ir, tak jak  go niegdyś rozwinął przeciw 
łasnemu swemu zięciowi...
Wytłómaczono monarsze, że tak każą 

stępow ać zasady polityki i dyplomacji, 
—- monarcha wrócił znowu do kominka 
tyglami i przy którym nie widział tego 
0 go zawsze martwiło!...
.Niejasną instrukcję z Wiednia zrozu- 

liały organa galicyjskie doskonale. Pułk 
zgierski stał nadzwyczaj rzadko nad Wi- 

a żaden rodowity węgier nie zatrzy- 
ia-l polaka-brata, który na drugą stronę 
zeki dążył- Komisarze cyrkułowi byli 
prawdzie przez trzydzieści dni w mie­
lcu  na rewizjach i przejazdkach po dwo- 
tch (jeden z nich naliczył nawet w nad­

zwyczajnej gorliwości i w lutym dni trzy­
dzieści, jak  się to z rachunków djet oka­
zało), ale żaden z nich nie spotkał nigdzie 
ciągnącego do powstania ochotnika, choć 
ich z Galicji — według późniejszych ob­
liczeń — wyszło przeszło trzydzieści ty ­
sięcy!...

Ale „pasmo historji" nie mogło się ja ­
koś gładko rozplątać. Książę-minister spo­
strzegł, że powstania Europa nie popiera, 
a zostawione własnym siłom upaść musi. 
Wysłano jaśniejsze instrukcje do rządo­
wych organów Galicji, a nazwisko kandy­
data do tronu polskiego wymazano sta­
rannie.

I dziwna rzecz. Ciż sami komisarze ob­
wodowi chwytali teraz na wszystkich dro­
gach rozbitków, którzy gościnności na ne­
utralnej ziemi szukali. I tych samych, dla 
których przyszłego króla gotowano, zaku­
wano teraz w kajdany i z wielką uniżono- 
ścią wydawano tryumfującemu sąsiadowi. 
Wojska węgierskie na granicy zastąpiono 
wojskiem niemieckiem, które wraz z ko­
misarzami, jakby na dzikiego zwierza, istną 
obławę wyprawiało na znużonych z trudu 
i znoju rozbitków polskich...

I znowu martwił się sędziwy monarcha 
przy kominku z tyglami, że świat i histo- 
rja  tak nie postępują, jak doradcy koro­
ny mu przyobiecali. Owe błogie czasy 
wiecznego szczęścia ludów oddalały s ię  
coraz więcej od niego! Patrząc na bliski 
grób, który już o kilka kroków czernił 
się przed nim, nie zaznał nawet tego 
uczucia, jakiem uspokoił się Mojżesz, pa­

trząc z góry wysokiej na ziemię obiecaną, 
do której dojść mu nie pozwolono!... Mo­
narcha nie dojrzał bynajmniej owego przy­
obiecanego raju na ziemi, gdzie wszystkie 
ludy i narody, jako rodziny chrześćjań- 
skie w zgodzie i miłości z panującymi żyć 
będą,..

Zamiast tych przyobiecanych rozkoszy 
zawiała nawet z Galicji chmura ciężarna 
burzą...

Książe-minister opowiedział monarsze 
w tajnym jego gabinecie dziwne rzeczy.

Według raportów władz najwyższych 
Galicji, zaledwie uratowano tam zagrożony 
porządek i spokój kraju. Zeszło się tam 
bowiem wiele emigrantów, którzy przy- 
cichłą na błoniach Warszawy walkę chcieli 
nanowo podjąć i dalej prowadzić. Zmie­
niono taktykę prowadzenia wojny i zgo­
dzono się na system „partyzantki." Z gór­
nych stron Galicji, jakby z gniazd orlich 
miały wylatywać pojedyncze oddziały, nie­
pokoić, bić za Wisłą nieprzyjaciela i wra­
cać na wypoczynek do swoich kryjówek.

Zdaje się, że w tym razie nie liczono 
w radzie korony na pomyślność nowej 
walki. Zaraz więc z początku wydano od­
powiednie rozkazy. Trzeba przyznać, że 
i tym razem komisarze obwodowi tak się 
dobrze spisali, że nietylko kilkunastu „par­
tyzantów11 złowili, ale nawet najspokoj­
niejszych mieszkańców dworów i dwor­
ków setkami do „prowizorycznych" kaza­
m at pozamykali.

Z pierwszych badań obwinionych oka­
zało się Wprawdzie, że „partyzanci" prze­

ciw państwu au8trjackiemu w niczem nie 
przewinili. Względy jednak wyższej poli­
tyki, jak  się wyrażali doradcy korony, ka­
zały partyzantów uważać poprostu za 
„zbrodniarzów stanu" i według kodeksu 
karać. A głównym względem tej „wyższej 
polityki" miało być naprawienie błędu, 
który popełniono podczas polskiego po­
wstania przypuszczając niektóre ewentual­
ności, a o czem dowiedziano i wielce 
chmurzono się w Petersburgu...

Więzienia więc galicyjskie napełnione 
były od piwnic do strychu zbrodniarzami 
politycznymi, którzy zwyczajem w krymi­
nałach galicyjskich praktykowanym, mu­
sieli trzy lub cztery lata czekać wyroków 
kary lub uniewinnienia....

Z tegoż samego powodu zażądały wła­
dze galicyjskie nadzwyczaj wielkiej cyfry 
tak zwanego „tajnego funduszu," który 
od czasu wiecznego przymierza monar­
chów i wiecznego szczęścia ludów zaczął 
róść do rozmiarów zatrważających. Zda­
wało się , że obok widocznych organów 
rządu i porządku, jest jakaś inna niewi­
doma administracja państwa, która czuwa 
nad szczęściem ludów...

Monarcha nie miał teraz przy kominku 
z tyglami ani chwili spokoju. Czarne wi­
dma przyszłości trwożyły go. Przychodziły 
one z najodleglejszych krajów koronnych 
w najrozmaitszych postaciach raportów po­
licyjnych. Zdawało się, że na owych „pa­
smach historii" zbierają się gromy nieda­
lekiej przyszłościl...

Na kilka kroków przed rozwartym gro­

bem chciał monarcha coś dla swego su­
mienia uczynić. W sprawie uwięzionych 
wydał odezwę do kraju, „że wszyscy ci 
polacy, którzy po 4 marca 1834 wykro­
czywszy co przeciw Rossji, szukali i zna­
leźli przytułek w państwie austrjackiem, 
jeżeli przeciw rządowi austrjackiemu nie 
okażą się winnymi, nie będą ani karani 
w państwie austrjackiem , ani do Rossji 
wydani."

W rok po tej odezwie, kiedy sądy ga­
licyjskie jeszcze nie rozstrzygnęły, czy 
uwięzieni wykroczyli przeciw państwu au­
strjackiemu czy nie, ujrzał monarcha zbli­
żający się kres życia...

Koło łożnicy monarszej zgromadziła się 
rodzina i dygnitarze...

Z przytomnością umysłu rozporządzał 
monarcha swojem mieniem doczesnem.

— A cóż, najjaśniejszy panie,^ zapiszesz 
ludom swoim ? — zapytał w końcu jeden 
z dygnitarzy.

Uśmiech bolesny przebiegł po ustach 
konającego. Milczał chwilę a potem rzekł:

— Mówiono mi przez całe życie, że 
ludy moje kochają mnie. Oddaję im więc 
to, co mi dały, zapisuję im moją m iło ść ,  
moje serce!

Za kilka chwil rozesłano tajnym stró­
żom państwa smutną wiadomość i pole­
cono im, aby nad cennym legatem nie­
boszczyka monarchy troskliwie czuwali.... 

(Ciąg dality nastąpi.)

Tygodnik krakowski.

Dziwny ten rok zaiste. Nietylko ludzie, ale 
i groby poczynają się ruszać i wyrzucają 
z siebie tajemnice, od których dreszcz 
przechodzi po kościach.

Zaledwie zamknął się jeden grobowiec 
za trumną króla, który tyle kłopotu na­
robił tym, co za pomocą cichutkiej pracy 
organicznej zamierzyli sobie wypracować 
niepodległą Polskę od Przemszy aż do 
Pełtwi, — aż tu otworzył się drągi gro­
bowiec, który także wielu ludziom, kor­
poracjom i dążnościom będzie nie na rękę

Gdziekolwiek się obrócisz, wszędzie sły­
szysz ludzi m ó w ią cy ch  o tym grobie. Naga 
zakonnica, zamurowana żywcem przez swo­
je  siostry w Chrystusie, stała się boha­
terką obecnej chwili, a tłumy ludu roz­
drażnionego i oburzonego tym wypadkiem, 
kamieniami i przekleństwami mącą świą­
tobliwą ciszę zakonnic, poświęcających ca­
l e  życie modlitwie.

Nikt nie podjął obrony tego skanda­
licznego wypadku, a przecież tak łatwo 
uczynić to było można. Dość było na to 
powołać się, że świat jfnt pełen p r z e ­
w r o t n o ś c i  i m a r n o ś c i ,  że od jego 
pokus potrzeba się bronić grubemi mu­
cami, szczelnie zamkniętą furtą i kratami 
irajeżonemi półłokciowemi kolcami, a  oka­
lałoby się, że zakonnice, k tóre siostrę swo­

ją  odgrodziły jeszcze jędryrm tąurpmwię- 
[ ó j od tych pokus światowych i pozba- 
| wiły ją  wszystkich marności ziemskich
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języka polskiego'; chociaż przesyłają z na­
miestnictwa jakieś słowniczki z germani- 
zmami w polskiej używanemi mowie, - 
mimo to bezpieczniej napół tylko wierzyć 
tym okólnikom, a napół trzymać się da­
wniejszych zdsad.

Brak stanowczości w naszym rządzie 
tak dziwnie usposobił tych panów, że oni 
6ami sobie nie w ierzą, —  rząd sam sobie 
nie ufa. Usposobienie tego rodzaju nad­
zwyczaj demoralizująco wpływa na urzę­
dników, i można być pewnym, że jeżeli 
p. Possinger myślał na serjo i szczerze 
to, co rozporządził w okólniku o polskim 
języku, to p. starosta już tylko połowę 
z tych wyrazów za rzeczywiste uważa, p- 
komisarz zaledwie czwartą część, a p. ad- 
junkt, gdy wyjedzie na komisję, jeszcze 
na protokule z chłopem niemiecki daje 
nagłówek, w tem  najszczerszem przekona­
niu, że gdyby postąpił inaczej, popełniłby 
urzędowe przewinienie.

W obec takich więc stosunków całe u 
stawodawstwo, cała autonomja — wszystko 
zależy od wyboru starostów powiatowych; 
jeżeli bowiem trafi się starosta dawniej­
szego autoram entu, to on swoją bierną 
tylko opozycją tak potrafi sparaliżować 
wszystko co nam rząd od biedy ustępuje 
tak  potrafi ubezwładnić ruch władz auto­
nomicznych, że te ostatnie na każdym 
kroku nieprzełamane napotkają zapory. — 
Dlatego też nasi posłowie, co mają w Wie­
dniu stosunki, powinni baczne mieć oko, 
aby na posady starostów nie dostawały 
się figury nieprzyjazne życiu autonomi 
cznemu.

Podczas gdy starostwa polityczne coraz 
mniej mają pracy nie dopomagając po 
większej części autonomicznym organom, 
sądy powiatowe zarzucone są ogromem 
roboty, w skutek czego wymiar sprawie 
dliwości bardzo cierpi.

W skutek ścisłego rozdziału admini 
stracji od sądownictwa, przeszło wiele po 
mniejszych a przecież swą liczbą ważnych 
u nas przekroczeń pod władzę sądowni­
czą, np. większa część szkód lasowych, 
polnych i t. d. Sądy gdzieniegdzie z dwóch 
tylko składające się urzędników prawni­
ków, nie są w stanie objąć wszystkich 
spraw, a tern samem wiele spraw idzie 
w odwłokę i ośmiela tylko ludność do no­
wych nadużyć. Więksi właściciele, widząc 
nieraz, że skargi ich do sądu zaledwie 
w rok lub dwa lata powierzchownej do­
znają rezolucji, wolą znosić nadużycia, niż 
podawać do sądu, płacić stępie i woźnych, 
i do tego nic nie wskórać.

Mówiąc nawiasem, sądy nauczyły się 
w szczególny sposób dokuczać większym 
właścicielom -  woźnymi. Z lada dzieciń­
stwem posyła p. sędzia do obywatela — 
woźnego, pomimo, że interes mógł był 
bardzo dobrze załatwić pocztą. Woźny 
idzie milę lub dwie mile ze świstkiem pa­
pieru, pomimo że poczta chodzi tą  drogą 
codziennie, i każe sobie płacić konsyljar- 
skie djety, dlaczego? bo p. sędzia chce 
przyspoizyć dochodów sądowemu famu- 
lusowi.

Przyznać jeszcze należy, że w okręgu 
sądowym lwowskim, wymiar sprawiedliwo­
ści jest prędszy i sądy, jak  na m ałą licz­
bę urzędników, dość wiele robią — wpły­
wa na to energja p. Komersa, który pie­
niężne kary nakłada na sędziego za każ­
de przewinienie lub opieszałość, w k ra­
kowskim jednak okręgu sądowym brak 
sprężystości i porządku na każdym kroku 
czuć się daje, sędzia powiatowy nikogo 
się nie boi, bo chociaż zażalenie pójdzie 
do góry, to dużo wody upłynie, zanim 
jaka nagana powróci.

Powolny wymiar sprawiedliwości jest 
większą u nas klęską, aniżeli się to na 
pozór być zdaje, nietylko bowiem w sto- 
suukacb pieniężnych kredyt na tśm  cier­
pi, ale stosunki ze sługami i obrona wła­
sności nader trudnemi się stają. Po wsiach 
panują u nas tylko urlopnicy, oni całą 
gromadę za nos wodzą, oni bezkarnie pa­
nu z lasu drzewo wyrębują, a gdy im się 
grozi kryminałem, to odpowiadają, że ten 
lub ów ich towarzysz był w kryminale i 
taki w y p a s i o n y  ztamtąd powrócił, że 
oni chętnie tam pójdą.

O zaradzeniu takiej demoralizacji i sze­
rzącemu się coraz bardziej bezprawiu, 
sejm na serjo myśleć powinien, a przede- 
wszystkiem przychodzą tutaj na pamięć, 
jako środek zaradczy, gminy zbiorowe, 
w którychby naczelnik, miejscową zajęty 
policją, utrzymywał w jakichś karbach 
kilka mniejszych gmin i ułatwiał z jednej 
strony sądom, z drugiej władzom wyższym 
autonomicznym wykonywanie pp najwięk­
szej części iluzorycznych praw.

Bez rychłych a energicznych środków 
zaradczych, społeczeństwo nasze po wsiach

im dłużej stan ten potrwa, tern trudniej 
zaradzić będzie mu można.

P rz e m y śl, 24 Lipca. (Koresp. „Kraju.“)
korespondent wasz (D. L.) doniósł wam w 
liście umieszczonym w nrze 116 Kraju o 
rozporządzeniu p. Ursprunga zabramają- 
cem przyjmować listów frachtowych w ję ­
zyku polskim, wyraził jednak przy tej wia­
domości pewne powątpiewanie.

Mogę was najmocuiej zapewnić, że fakt 
ten jest zupełnie prawdziwy, na dowód cze­
go przesyłam wspomniane rozporządzenie 
w dosłownym o Ipisie.

Nowy ten dowód zaciekłości kulturni- 
ków naszych brzmi jak następuje: 
Betriebs-Direction der k. k. priv. gal. Carl- 

Ludwig-Bahn.
Kro 4449.

Circulare
an alle Stalionen.

Aus Anlass vorgekommenen Fallen, hat 
der hohe Verwaltungsrath in toller Sitzung 
den Beschluss gefasst, dass Frachtbriefe mil 
polnischem Text weder im externen noch 
im internen Verkehr angenommen werden, 
wenn dieselben auch alle sonstigen regie 
mentarischen Bestimmtmgeji enthalten sollten

Hieton werden alle Stationen zufolge 
Wohllóblichen General - Directions - Erlasses 
coin 30. Juni I. J. Z. 1651 verstandigt.

Lemberg atn 14. Juli 1869.
Ursprung.

Tarnów 24 lipca. (Korespond. „Kraju, 
Zaraz po otrzymaniu okólnika zastępcy 
namiestnika p. Possingera, starosta tu tej­
szy, radca namiestnictwa p. Kalitowski 
wydał do podwładnych sobie urzędów roz 
porządzenie, aby takowe w koresponden 
cjach swych używały natychmiast języka 
polskiego, nie czekając na termin w tej 
mierze oznaczony. - Sam zaś już dawniej 
do władz tutejszych miejskich i autono 
micznych języka polskiego używał.

O ile miło jest widzieć w wysokim u 
rzędniku cesarsko-królewskim skwapliwsi 
chęć zadosyćuczynienia słusznym życze­
niom kraju , o tyle przykrem i godnem 
nawet ogólnego potępienia jest rozporzą 
dzenie towarzystwa kolei Karola Ludwika 
co do zakazu używania krajowego języka 
w stosunkach z ludnością polską. Przesy 
łam dosłowne rozporządzenie tejże kolei 
z niego przekonać się można, że rada za- 
wiadowcza w całym komplecie uchwaliła 
to postanowienie, które nie potrzebuje 
komentarzy. (Rozporządzenie, o którem 
mowa, otrzymaliśmy także przy korespon 
dencji z Przemyśla, tu  go zatem nie po­
wtarzamy. Red.)

W iedeń, 24 lipca. Z dotychczasowych 
obrad w wydziałach delegacyjnych najcie­
kawsze toczyły się wczoraj w wydziale fi- 
uausowym, z powodu „księgi czerwonćj “ 

Dr. R e c h b a u e r  kładąc nacisk na od­
powiedzialność ministra spraw zewnętrz­
nych w obec delegacji, za prowadzenie 
tych spraw, interpeluje kanclerza państwa 
o politykę jaką ministerstwo zachować my­
śli w kwestji niemieckićj i rzymskićj.

Co się tyczy ostatuiśj, mówca podnosi 
sprzeczność między depeszą z dnia 8 lipca 
a stanowiskiem rz ą d u  w obec R zym u. Rząd 
w obec Rzymu okazał się bardzo powol­
nym, a depesza ta według mówcy, na to 
tylko została ogłoszoną, aby zaspokoić tych 
którzy niezadowoleni są postępowaniem 
rządu w tśj kwestji.

Dr. S t u r m  zwraca uwagę na jaskra­
wą różnicę jaka się okazuje w „czerwonej 
księdze,'1 między stosunkami Austrji do 
Włoch i Rzymu z jednśj strony, a do Prus 
z drugićj. Z Włochami Austrja, aż do nie­
dawnego czasu była w nieprzyjaznych sto­
sunkach, dzisiaj z niedawnym tym nieprzy 
jacielem zostaje w najlepszóm porozumie- 
uiu. Rzecz tak samo powinuaby się mieć 
z Prusami: nie widać tego jednak z „czer­
wonćj keięgi."

Różnica ta tem dobitniej się okazuje, że 
we wstępie do „czerwonej księgi" ustęp mó­
wiący o Włoszech, napisany jest w tonie 
najprzyjaźuiejszym, zaś odnoszący się do 
Prus jest nadzwyczaj zimny

Podobna uwaga nasuwa się, jeżeli po­
równamy postawę rządu wobec Rzymu z po­
stawą jego wobec Prus. Kanclerz państwa 
nadzwyczaj jest względnym dla kurji rzym­
skiej, która go jak najgorzej traktuje, dla 
Prus jest on uderzająco-chłodnym.

Z tego powodu dr Sturm pyta się kan­
clerza, jakie stanowisko zająć zamyśla w 
sprawie [niemieckiej i rzymskiej, mianowi­
cie zaś w pierwszej.

Dr. D e m e 1 (z Cieszyna) pyta się kan­
clerza państwa, jakiej polityki w o g ó l e  
trzymać się zamyśla. Interpelantowi zdaje 
się, że rząd zanadto pielęgnuje przymie

przymierzu różne skrupuły. Podnosi tylko 
to jedno, że Francja pierwsza podniosła 
sztandar narodowości, w zamiarze prze­
mienienia, stosownie do zasady narodowo­
ści, mapy Europy.

Mówca potępia przymierze Austrji z ta- 
dem państwem dlatego, że kwestja na­
rodowości w Austrji wywołać może tylko 
szkodliwe następstwa. (N ie dziwimy się 
tym słowom p. Demela, który jest głó­
wnym przywódzcą stronnictwa niemieckie­
go na Szlązku, niemającego tam najmniej­
szej podstawy, a utrzymującego się tylko 
opieką dotychczasowego systemu germa- 
nizacyjnego. Red.)

Poseł Z i e m i a ł k  o w s k i  odpowiada 
Sturmowi, że nie chce ani niemieckiej, ani 
rzymskiej, ani francuzkiej polityki, ale 
tylko austrjackiej. Nie przemawia on za 
przymierzem z F ran c ją , ale obawa przed 
takiem przymierzem mogłaby i Francję 
równie jak  Prusy popchnąć w objęcia Mo­
skwy. Byłby to wielki błąd, którego uni­
kać trzeba. Gdyby Francja a może nawet 
i Włochy przez Austrję zmuszone były 
do przymierza z Moskwą, wtedy mogłyby 
się sprawdzić słowa, wyrzeczone przez 
kanclerza państwa: „Droga do Wiednia 
prowadzi przez Paryż."

Zresztą odnośnie do słów p. Demela 
p. Ziemiałkowski czyni uwagę, że nie Fran­
cja pierwsza podniosła kwestję narodo­
wości, ale że to uczyniła pierwsza Austrja 
w r. 1848.

Mówca oświadcza nareszcie, że z poli­
tyką hr. Beusta zupełnie się zgadza.

Również delegaci ks. J a b ł o n o w s k i  i 
A r n s t h  oświadczają się za polityką p 
Beusta, pierwszy głównie za polityką rzym­
ską kanclerza.

Radziłby on w tej kwestji zamiast środ 
ków gwałtownych raczej drogi tranzakcj 
z kurją; niechaj rząd nie zapomina, że 
przez wystąpienie gwałtowne przeciw ko­
ściołowi podaje się stronnictwu czeskie­
mu, które ma główną podporę w ducho 
wieństwie, silny środek agitacyjny.

Potem zabiera głos hr. B e ust. Zape 
wnia on, że przy zestawieniach dokumen 
tów do księgi czerwonej, postępowało się 
z największą sumiennością. Leży ło je ­
dnak w naturze rzeczy, że nie można było 
wszystkiego ogłosić. Co się tyczy zarzutu 
powolności względem stolicy apostolskiej, 
kanclerz odwołuje się do konieczności 
szanowania uczucia religijnego większość: 
obywateli państwa; podnosi konieczną dy 
skrecję, którą sam jako akatolik zacho 
wać musi; względy, których wymaga uspo 
sobienie drugiej części państwa, nareszcie 
trudności, na jakieby się narażał rząc. 
przez gwałtowne zerwanie stosunków 
Rzymem.

Zresztą zdaje się kanclerzowi, że sto 
sunki zaczynają się polepszać.

Co do Prus, kanclerz twierdzi, że oży 
wiony jest duchem pojednawczym. Cóż 
jednak pomoże, jeżeli jedna strona otwar 
tą  podaje dłoń, druga zaś podanej przy 
jąć nie chce! Zapewnia on, że w dyplo­
matycznych stosunkach Austrji nie zacho­
dzi nic takiego, coby mogło zamącić jej 
stosunki do Prus.

W odpowiedzi na interpelację o przy­
mierzach kanclerz zapewnia, że nie ist­
nieje dzisiaj żadne przymierze Austrji z 
żadnem państwem. Jakiej w tym względzie 
trzymać się będzie polityki, wolałby on, 
aby go się o to nie pytano. Od ministra 
spraw zagranicznych żądać pewnej odpo­
wiedzi w tej mierze, znaczy tyle co ubez­
władnić go. Gdyby kupiec jakiś oświad­
czył z góry zamiar zawarcia pewnego in­
teresu z jakimś drugim kupcem, ten osta­
tni bez wątpienia wyzyskałby dobrze ob­
jawiony ten zamiar. O ileż więcej minister 
spraw zewnętrznych musi się strzedz, aby 
nie zdradził, o jakie przymierze się stara.

— Nie skończyły się jeszcze w Wiedniu 
posiedzenia kongresu reprezentantów kolei 
żelaznych, a już zaczynają się posiedzenia 
zjazdu dziennikarzy niemieckich.

Przybyłym ze wszystkich państw nie­
mieckich gościom rada miejska daje objad 
w kursalonie parku miejskiego, na który 
także ministrowie proszeni będą.

w coraz większe wpadnie rozprężenie, a j r z e  z Francją. Ma on przeciwko temu

vosowi wyjaśnienie, dotyczące rozwiązania 
tego kongresu.

Di. fr. Lloyd żąda, aby delegacja węgier­
ska w Wiedniu oświadczyła się za prze­
prowadzeniem ugody z polakami i Cze­
chami, gdyż jedynie uporządkowane stosun­
ki Przedlitawji, pożądanćm czynią dla Wę­
gier przymierze z resztą Austrji.

Praga, 24 lipca. W Czechach rozpo- 
czyną się ruch wyborczy, który tem silnićj 
zaczyna występować, iż do walki stają dwa 
elementa wrogie sobie: niemiecki i czeski. 
Pokrok grozi żydom, którzyby przy nad­
chodzących wyborach głosowali za niemiec- 
kiemi kandydatami.

P esit, 24 lipca. Rozpoczęły się obrady 
komisji powołanćj do ułożenia kodeksu 
cywilnego węgierskiego.

Urzędowy dziennik węgierski donosi, iż 
na dniu 22 b. m. przedłożyło kilku człon­
ków kongresu serbskiego ministrowi Eót-

C arstw o moskiewskie.
Petersburg, 20 lipca. Reformy i insty­

tucje mające na celu rzeczywiste polepsze­
nie bytu mieszkańców klas niższych naj- 
niechętniej są widziane przez rząd moskiew­
ski. Świeżym tego dowodem jest zakaz za­
łożenia banku gminnego w mieście guber- 
njalnem Kursku. Rada państwa uznała ten 
projekt za przedwczesny.

— W Saratowie zamierzają założyć uni­
wersytet. Z myślą tą  noszą się moskale już 
od lat kilku napróżno. Tetaz wyznaczono 
komisję zajmującą się tą  sprawą.

— Czytamy w Birżewych Wiedomostiach : 
„Na posiedzeniu oddziału fizyczno-matema- 
tycznego akademji nauk w d. 20 czerwca 
odczytane zostało przedstawienie komisji 
złoźonćj z akademików Struvego, Wildego 
i Jakobiego w kwestji zaprowadzenia w Ros- 
sji metrycznego systemu miar i wag. Ko­
misja w końcu swojego przedstawienia sfor 
mułowała następujące zdania: 1) akademja 
powinna zanieść prośbę do ministra wycho­
wania publicznego, ażeby tenże wstawił się 
do rządu o zaproszenie wszystkich państw 
do przysłania deputowanych do składu ko­
misji międzynarodowej, która powinnaby 
zebrać się w jednćj z stolic, w celu usta­
nowienia jedności miar i wag, istotnie po­
wszechnej i międzynarodowćj; 2) polecić p 
Jakobiemu podać do wiadomości, z powodu 
blizkiego zebrania się towarzystwa angiel 
skiego kooperacji nauk, zasad, wyłuszczo- 
nych w niniejszćm przedstawieniu, jak ró­
wnież zawiadomić o istotnćj konieczności 
zaprowadzenia wszędzie systemu metrycz­
nego, ułożonego przez uczonych wszystkich
krajów.

„Jeżeli się nie mylimy, kwestja ta była 
już nieraz przedmiotem prac zebrań mię­
dzynarodowych. Pomiędzy innemi, na pią­
tym międzynarodowym kongresie statysty 
cznym w Berlinie w 1863 r-, wyznaczona 
była w pomienionćj kwestji komisja mię 
d/ynarodowa, w pośród której jednym i 
najczynniejszych członków był zmarły aka­
demik moskiewski Kupfer. Wszystko to do­
wodzi, że kwestja co do jednostajnego za­
prowadzenia wszędzie systemu metrycznego 
dostatecznie została już rozważoną w teo- 
rji, i życzyć tylko należy jak najprędszego 
zastosowania jćj w praktyce."

Tak więc postęp powoli usiłuje przedrzćć 
się i do Moskwy. Już dzisiaj akademja u- 
znaje potrzebę metrycznego systemu. Być 
może, że niedługo uzna także konieczność 
gregorjańskiego kalendarza i łacińskiego 
alfabetu, konieczność pozbycia się tych wszy 
stkich odrębności, które jak murem chiń 
skim oddzielają ją od Europy.

Ale choć uczeni się zgodzą, czy rząd na 
to przystać zechce? . . .

— Dnia 18 lipca otwarty został ruch 
pociągów osobowych na drodze żelazućj
K u rsk a  do C harkow a.

Prusy.
Półurzędowe dzienniki prubkie zapowia 

dają, że ministerstwo Eulenburg - Heydt 
MUuler będzie się starało w zgodzie z re­
prezentacją kraju spełnić te zadania jakie 
ma przed sobą rozwój wewnętrzny Prus 
z uwzględnieniem nowego ich stanowiska 
w Europie, — słowem, że ministerstwo 
będzie się starało zaprowadzić reformy we­
wnętrzne.

Z tego powodu pisze Bórsen-Ztg.: 
„Jeżeli dobrze rozumiemy mowę orga­

nów rządowych, rząd chce spełnić teraz 
życzenia, które od trzech lat nam obiecu­
ją. Ministerstwo Heydt-Eulenburg-MUhler 
ogłasza się reformistowskićm i zamierza 
rozpocząć reformatorską czynność swą na­
tychmiast przy rozpoczęciu sesji sejmowćj 

„Nie możemy przy tćj sposobności po­
minąć kilku zapytań. Najprzód, czy rząc 
zamierza przedłożyć sejmowi projekta w 
myśli liberalnćj większości izby? Dotych­
czas bowiem co do projektowanych reform 
panowała wielka różność zdań między mi­
nisterstwem a sejmem. Zdania tak bardzo 
się różniły, że przy wielu głosowaniach 
podczas ostatniśj kadencji niektórzy mini­
strowie byli w okropnćj mniejszości.

„Przypominamy sobie, że minister oświe 
cenią czasem nie miał po swojćj stronie 
więcćj nad 20 głosów, minister spraw we­
wnętrznych nie więcćj jak kilka głosów 
ze skrajnćj prawicy. W kwestjach zasadni

czych tyczących się kościoła i szkoły wi­
dziano po stronie p. Mtthlera tylko garst­
kę ultramoutanów, a kiedy p. Eulenburg 
przez swoich mężów zaufania dał sobie 
wypracować ustawę o organizacji okręgo- 
wćj, pokazało się, że żadnemu stronnictwu 
zadość nie uczynił.

„To wszystko trzeba sobie przypomnieć 
w chwili kiedy ministrowie, którzy tyle 
klęsk mają po za sobą, oświadczają, że 
chcą zadość uczynić żądaniom sejmu. Pan 
Muhler zamierza zrobić tę próbę ustawą 
szkolną w którćj nie ma żadnćj zasadni- 
czćj zmiany. Czy p. Eulenburg potrafi u ło ­
żyć taką ustawę o organizacji okręgowćj, 
któraby zadowolniła większość sejmową — 
bardzo wątpimy. Nie chcemy nawet tym 
dwom mężom insynuować coś podobnego, 
bo nikt nie może zmienić swćj natury. Pozo­
staną oni nadal konserwatystami, którzy 
z biedy zgodzą się może ze skrajną pra 
wicą, ale nigdy a nigdy z lewicą ani na­
wet ze środkiem. Ta polityka reform któ­
rą zapowiadają organa rządowe, to czysta 
ironja i

Artykuł ten dziennika Bbrsen Ztg. o- 
twiera ciekawą perspektywę na najbliższą 
kadencję sejmu pruskiego.

Włochy.
Po całych Włoszech kursuje teraz wspo­

mniana przez nas w przeszłym numerze 
odezwa stowarzyszenia młodzieży uniwersy 
teckićj, będąca rodzajem protestu przeciwkó 
soborowi, a na którą właśnie z tego po 
wodu rząd patrzy przez szpary. Odezwa ta 
powtórzona przez wszystkie niemal dzienni­
ki europejskie stawia w końcu następujące 
zasady:

1) Jedność myśli tak w umiejętności ja ­
ko tćż w sumieniu; 2) rozwój liberalnych 
instytucji, n a r o d o w o ś ć  i zgoda między 
narodami; 3) wszechwładza ludu i prawo 
Włoch do Rzymu.

Jako środki do urzeczywistnienia tych 
zasad odezwa zaleca: 1) urządzenie mityn­
gów w dniu 8 grudnia we wszystkich mia­
stach włoskich przeciwko soborowi; 2) za­
łożenie szkoły ludowćj w celu szerzenia 
wolnćj umiejętności i wykorzenienia prze­
sądów; 3) przyłączenie się do programu 
Riciardego w celu urządzenia przeciwnego 
soboru w Neapolu; 4) udzielanie tćj ode 
zwy wszystkim włoskim i znaczniejszym za 
granicznym wszechnicom.

Rozmaitości.
D a lszy  p rzeb ieg  sp raw y B arbary Ubryk

W  dniu wczosajszyni, to jes t w niedzielę o godz, 
3 '/, po południu, komisarz policji p. Paszma, z 
polecenia sądu przyaresztewał przełożoną klaszto 
ru Karmelitanek p. Marję Wężyk, oraz podprze 
łożoną p. Teresę Kosierkiewicz, która poprzednio 
już dwa razy sprawowała obowiązki przełożonćj 
Ponieważ zaś przełożona jest słabą i potrzebuje 
opieki, przeto sąd dozwolił, ażeby chorej towa 
rzyszyła p. Maurycja Bobnowska zakonnica.

Komisarz przy aresztowaniu postąpił zręcznie, 
co było koniecznćm, gdyż liczne gromady ludzi 
stały przed klasztorem i dowiedziawszy się, że 
zakonnice wiozą, mogłyby pow odow ane o b u rz e ­
niem dopuścić się jakich nadużyć. Gdy już are 
sztowane znajdowały się na dziedzińcu klasztor 
nym, na skinienie komisarza, dorożka stojąca zda 
la nagle zajechała. W jednśj chwili oddział hu 
żarów otoczył powóz, który tak szybko odjechał, 
że publiczność nawet nie wiedziała, co się stało

Za przybyciem do gmachu kryminalnego, sę 
dziowio poprowadzili na górę przełożoną, która 
prawie o swojśj mocy iść nie mogła. Wprowadzo 
no je  do izb więziennych, widnych i schludnych, 
tak, iż przełożona sądząc, że się znajduje w biu 
rze sądowśm, wypocząwszy przez chwilę, rzekła 
No proszę mię prowadzić do tego kryminału.

Pomimo tego obejścia się delikatnego i uprzej- 
mego, jakie należy się więźniom, a tśmbardziśj 
kobietom, dopóki przebieg sprawy winy ich nie 
wykaże — śledztwo postępuje,jmergicznie i z naj 
większą starannością.

Sąd odnosząc się do władzy duchoWnśj, aby u 
dzieliła przyzwolenia i as9ystencji, nie uczynił te 
go z powodu, aby pozwolenia musiał żądać, 
gdyż służy mu zupełne prawo, bez upoważnienia 
a nawet wbrew woli władzy duchownśj działać 
zrobił to jedynie dlatego, ażeby utrzymać jedność 
władz obu tam, gdzie szło o wyśledzenie i uka 
ranie tak strasznśj zbrodni, a nadto, ażeby dy­
gnitarze duchowni sami na własne oczy mogli się 
przekonać o bezstronności i sprawiedliwości sądów.

Przed dwoma laty pp. K. i M. z Warszawy, przy 
byli do klasztoru Karmelitanek, dla dowiedzenia 
się o pannę Barbarę Ubryk, proszeni o to od jś j 
siostry. Gdy zapytali co się z nią dzieje, zakon 
nice odpowiedziały z najzimniejszą krwią, że jest 
wprawdzie w klasztorze, ale w stanie najstraszliw 
szego szaleństwa, i nie ma podobieństwa, ażeby 
kiedykolwiek wróciła do zmysłów i aby można 
było z nią się rozmówić.

Ks. L ew kow icz*  karm elita  z C zern y , który 
dawniśj był kapelanem u Karmelitek na Wesołćj, 

który o ile nam wiadomo pozostawał w związku 
wyjściem na jaw uwięzienia Barbary Ubryk, 

umarł nagle. Szczególny zbieg okoliczności, nie 
można bowiem wątpić, że w tśj chwili zeznania 
jego mogłyby rzucić wiele światła na tajemnicę 
okrywającą dotąd całą tę sprawę.

U w ięzien i w  nocy z * 4  na 2 *  b . ni. w licz- - 
bie 41 odstawieni zostali dla prowadzenia śledz­
twa do domu karnego. O ile nam wiadomo po­
chwyceni oni zostali nie na gorącym uczynku, ale 
na moście Zwierzynieckim , trudno zatśm będzie 
im udział w zaburzeniach udowodnić.

W  ich liczbie, jak  się dowiadujemy, jest kilku 
uczniów tutejszśj techniki, gdzie obecnie odbywa 
ją  się egzamina z roku szkólnego, kilkodniowe 
więc ich trzymanie w zamknięciu, może wielką 
przynieść im szkodę. Spodziewamy się, że wła­
dze kompetentne wpłyną na to , aby prędko u- 
wolnionemi byli.

— Przypominamy, że jutro we wtorek o godz 6 
po południu, odbędzie się w sali tow. naukowego 
gawęda p. Alfreda Szczepańskiego „O naszśm m a­
larstwie," na dochód sierot po Syrokomli. J a k ­
kolwiek miasto jest już trochę wyludnione, sądzi­
my jednak , że mimo to, sala będzie napełnioną. 
Idzie tu bowiem o to, żeby Kraków nie został 
w tyle za małemi miasteczkami w podaniu pomocy 
dzieciom zgasłego aby na ludzi wyjść mogły.

— W  sobotę przejeżdżał przez Kraków włoski 
jenerał Lam arm ora, jadąc do Petersburga. Na 
granicy usłużni moskale oświadczali się jenerałowi 
z rozmaitemi grzecznościami, lecz żadnej z nich 
nie chciał przyjąć.

Od kom itetu  sto w a rzy szen ia  w zajem n ej  
p om ocy  syb irak ów . — Otrzymano w miesiącu 
lipcu z łaskawych ofiar szlachetnych rodaków:

Od ks. Zaremby z Łapanowa................... 2 złr.
Od Henryka Skrzyńskiego zU strobny .. 5 „
„Dziennik Poznański" za pośrednictwem 

posła Zyblikiew icza........................................ 12 tal.
Od urzędników budowy kolei żelaznśj 

złoczowsko-podwoloczyckiśj losu V I I I  55 złr.
Za co serdecznie składamy podziękowanie.
Donosimy zarazem, iż w ostatnich czasach z no- 

wo-przybyłych wysłano do Lwowa do rodziny 8-iu, 
do Węgier 1. Umieszczono w rzemiośle 2-ch, na 
wsi do różnych obowiązków 9-ciu, na lokai jeden 
w mieście drugi na wsi.

Pozostaje do umieszczenia: młodzieniec 18-letui 
który skończył klasę IV jako uczeń do gospodar­
stwa. Jest zdolnych ludzi na ekonomów 3-ch, na 
rządców 2-ch, rachmistrzów 2-ch, na leśniczego ]. 
Jest dystylator wódek i likierów gotów do przy­
jęcia odpowiedniego obowiązku; na służących lub 
kielnerów dwóch.

Na pom nik  K azim ierza W . w dalszym ciągu
złożyli w redakcji Kraju: Leon Czarliński ze 
składki groszowśj przez włościan w poznańskiśm 
na jego ręce złożonśj, a mianowicie: od włościan 
(robotników) z Niewierza 2 talary, z Lysowic 2 tal.
7 sr. gr. 4 fenigi, z Żakowic 2 tal. 10 sr. gr., z Kur- 
natowic 4 tal., z Jakubkowa 1 tal. 2 sr. gr., 2 fe­
nigi, włościanie oraz dwór z Nawry 3 tal. 5 sr. gr , 
od 53-miu włościan z Radzyna 3 talary 18 sr. gr., 
włościanie z Warszewic wraz z dworem 5 tal. 9 sr. 
gr. 3 fenigi, z Gurczna 1 tal., 12-stu braci różań­
cowych z Dziembowa 6 sr. gr., ks. proboszcz Frem- 
der z Popowa 1 talar, W. N. N. z Tylic 7 sr. gr., 
robotnik Sumiński z Zakrzewka 2 sr. gr. 6 fe n , 
robotnik Piwoński z Zakrzewka 2 sr. gr. 6 fen., 
dzieci szkolne z Rokosowa 16 sr. gr., razem 22 
talary 29 sr. gr. 9 fenigów; Tomasz Witkowski 
z Dukli, składka od następujących osób osób: G. L , 
K. R , A. L. N., T. S., po 20 c.; Stan. Służewski 
50 c.; T. W. 70 c.

Razem 1113 zlr. 98 c., 12 '/4 złr. w srebrze, 1 cwan- 
cygier, 22 tal. 29 sr. gr. 9 fenigów, 4 zł. poi. i 60 
franków w złocie; oprócz złożonych poprzednio już 
na ręce prezydenta miasta 1425 złr. 9 3 '/, centów, 
47 talarów pruskich, 1 talar bawarski podwójny 
srebrny, 2 złr. w srebrze, 10 franków w złocie,
8 cwancygierów, 3 ruble papierowe, 23 sr. groszy, 
40 groszy polskich.

Na odbudowanie S u k ien n ic: powiat dąbrowski 
nadesłał resztę składek przez W. Kępińskiego, 
a  mianowicie: Gawroński ze S łupca, ks. Gajdecki 
po 1 złr., Józef Niemczywstręt 50 c. Razem z po- 
przedniemi 202 złr. 43 c., 1 rubel papierowy, dukat 
austrjacki w złocie i 3 talary 28 sr. gr.

Na fundusz w sp a rć  d la  w raca jących  z  S y- 
berji: Zygmunt Rychtmann, przedsiębierca kolei 
żelaznśj, składkę przez urzędników jego biura 
złożoną w ilości 30 złr. a mianowicie: biuro przed- 
siębierstwa 9 złr., Boznański Adam 6 złr., W a- 
śniewski Alfred, Rużek Adam, Joszt Józef, Jaw o­
rowski, Wodyński K arol, Kruszelnicki Bolesław, 
A, B. po 2 złr., E rtel Jan, X. Y., po I złr.

Na sprowadzenie z w ło k  M ick iew icza: Józef 
Niemczywstręt 50 c.

O kropne od k ryc ie  zrob ion e  w  T arn op o la . 
— Złapano tam jakiegoś wyrobnika grzebiącego 
dziecię. Uwięziono go i ze śledztwa okazało się, 
że jego żona trudniła się przyjmowaniem dzieci 
na wykarmienie, lecz te nieszczęśliwe istoty umie­
rały z głodu. W  przeciągu trzech miesięcy umarło 
u niśj dziesięcioro takich ofiar z głodu.

D yrek cja  p o cz to w a  we Lwowie otrzymała 
rozporządzenie ministerjalne nakazujące zaprowa­
dzenie języka polskiego w służbie. Każdy więc ma 
prawo nie przyjmować niemieckich recepisów.

jako to : ubioru wszelkiego rodzaju, po­
karmów drażniących podniebienie, posła­
nia i innych tym podobnych wygód, — 
dowiodły tylko wysokiej miłości i dbało­
ści o duszne zbawienie swej towarzyszki.

I za ten czyn troskliwości o dobro du­
chowe swej siostry, jakże straszne wy­
trzymać musiały prześladowanie ! Owe 
karmelitanki bose, które podczas pożaru 
klasztoru uciekały w głąb ogrodów i na 
widok mężczyzn padały na ziemię zakry­
wając oblicza swoje, zmuszone były teraz 
oglądać w swych murach nieogolone twa­
rze adjunktów sądowych, koncepts-prakty- 
kantów i inne tym podobne świeckie kre­
atury, o których istnieniu i godności naj­
mniejszego nie miały dotąd wyobrażenia. 
Cichy przybytek poświęcony najsubtelniej­
szym praktykom religijnym, zmuszony zo­
sta ł przyjąć we wnętrzności swoje żołnie­
rzy z kłującą bronią i ostremi ładunkami.

Pozwólcie, że i ja  wraz z tem rycer­
stwem stanę na murach tajemniczego kla­
sztoru i niemogąc mieczem, przynajmniej 
językiem bronić będę jak Tyrteusz deli­
katnej, uciśnionej płci niewieściej, i w świę­
tem oburzeniu powiem:

— Fe, fe, i jeszcze raz : fel 
Nie spodziewałem się tego po Krako­

wie. Kraków przeniewierza się tylowieko- 
wej tradycji i nieprzymierzając jakby w 
zmowie ze szklarzami i moskalami rzuca 
się na klasztory i wybija okna.

mi naszymi. Ponieważ moskale niszczą i 
jrześladują klasztory i duchowieństwo, 

my bijmy czołem przed każdym klaszto­
rem , nietylko wtedy, gdy w nim rzeczy­
wiście mieszka cn o ta , boć to nie żadna 
sztuka, ale prosty elementarny obowią­
zek uczcić cnotę i poświęcenie, — lecz 
właśnie wtedy, gdy się w nim gnieździ 
ten rodzaj cnoty, który musi kryć oblicze 
swoje przed adjunktami sądowymi i kon­
trolą duchowną. Amen.

Darujcie mi ten ton kaznodziejski. Ale 
niepodobna mi było milczeć w obec tych 
gromad ludzi, które nietylko zakonnice 
niepokoją po nocy, ale nawet spokojnym 
ich sąsiadom przerywają sen, chociaż są 
przekonani, że ciż sasiedzi żadnej zakon­
nicy nie zamurowali ze zbytniej troskli­
wości o jej cnotę i zbawienie.

Mam tę błogą nadzieję, że wyżej umie­
szczoną przemowę kronikarsko-kaznodziej- 
ską mieszkańcy Krakowa przyjmą do wia­
domości i nie będą burdami i krzykami 
zmuszali władz miastowych do posyłania 
kompanji żołnierzy w nocy do klasztorów.

Dla odciągnięcia uwagi waszej od tej 
przykrej awantury, pokażę wam inną za­
bawkę, inne zajęcie dla oczów i myśli: 
teatr amatorski dany na restaurację su­
kiennic, w którym oprócz małej kome­
dyjki: Terenia w kłopotach, odegrano o- 
brazek dramatyczny w dwóch odsłonach: 
Kazimierz Wielki i Brózda.

z oga-
I Publiczność 
lżeniem uroczy

ca jeszcz.; 
mgrzebow

zebrała się w teatrze, by oglądać podo­
biznę królewskiej postaci tak sympatycz­
nej dla wszystkich. Niestety I nikt na 
scenie nie mógłby się domyślić króla Ka­
zimierza, gdyby go nie było pomiędzy 
osobami na afiszu. Charakterystyka ama­
tora ze szwedzką brodą i w niezde­
cydowanym kostjumie, możeby^ się jako 
tako wydała w „Wieży piekielnej," lub in­
nym czarnym dramacie, ale w niczem nie 
przypominała króla, o którego wizerunek 
teraz przecie tak łatwo można się było 
postarać. Gra amatora nie wchodzi wpra­
wdzie w zakres krytyki; ale trudno nie zwró­
cić uwagi na charakterystykę. Sztuka sa­
ma nie ma wcale pretensji do arcydzieła- 
Jest to obrazek pełen poczciwych chęci 
i serdecznych wykrzykników na cześć króla 
chłopków, który autor przekroił na dwa 
akta w sposób tak oryginalny, że uważa­
my za stosowne zanotować go tu  dla wia­
domości wszystkich młodych pisarzy, psu­
jących pióra i papier na wymyślanie no­
wych dramatów.

Oto Brózda, wójt łobzowski, staje a ra ­
czej klęka przed obliczem królewskiem, 
aby żądać sprawiedliwości dla kmiecia 
Zbroi, wygnanego z własnej chaty przez 
Rokiczanę. Dobry król zachęca wójta do 
objawienia prośby i powiada mu: mów- 
A Brózda na to:

—  Nie mogę miłościwy królu, bo łzy 
tamują mi mowę.

— Więc powiesz później (t. j. w dru- 
jgim akcie)— odpowiada król i idzie spać, 
[i śpi przez cały entre-akt, podczas któ­

rego muzyka wojskowa wykonywa solo
na skrzypce.

Pomimo tych komiczności wynieśliśmy 
z przedstawienia kilka miłych wrażeń, 
które tu zapisać musimy.

A najprzód zwróciła naszą uwagę loża 
drugiego piętra, zapełniona figurami ze 
stanu włościańskiego. Była to starożytna 
łobzowska familja Zbrojów, która przy­
szła do teatru  odświeżyć sobie w pamięci 
wspomnienia swoich przodków. Mimowoli 
przypomniała nam się chwila, w której 
potomkini Zborowskich obwieszona bry­
lantami, siedziała w tym samym teatrze 
na przedstawieniu „Zborowskich" Szuj­
skiego, z których ani słowa nie rozumia­
ła. O wieleż świetniej błyszczała chłopska 
sukmana, wierna rodzinnej mowie i tra ­
dycji, od tych piór zagranicznych.

Drugą miłą niespodziankę przygotowała 
nam reżyserja teatru amatorskiego wpro­
wadzając na scenę żywcem wieśniaków i 
wieśniaczki z Łobzowa. Oryginalny to był 
pomysł i udał się wcale. Vv iejski lud, któ­
ry może nigdy teatru nie widział, poru­
szał się na scenie z taką swobodą, tak 
poważnie i ze świadomością brał udział 
w akcji, że figurauci teatralni wstydzićby 
się przy nim musieli. — Ten pierwszy, 
tak szczęśliwy eksperyment powinien ko­
niecznie nasunąć krzewicielom oświaty 
myśl urządzania teatrów ludowych.

Na sam koniec zachowaliśmy sobie przy­
jemność powiedzenia kilku słów o jednej 
z amatorek, biorących udział w obu sztu­
kach. Jest nią córka weterana sceny pol­

skiej pana Derynga. Nie za wiele powie­
my o tej młodziutkiej panience, jeżeli ją  
nazwiemy artystką. Ma bowiem na scenie 
swobodę, lekkość i mimikę skończonej a r­
tystki. Brak tylko zaokrąglania w grze i 
większej siły głosu, który bardzo natural­
nie tłómaczy się wiekiem artystki. — W 
pierwszej komedyjce „Terenia w kłopo­
tach" sposobem gry, wdzięcznością ru­
chów i twarzy, przypominała nam żywo 
panią Bakałowicz, ulubioną artystkę tea­
trów warszawskich. Dyrekcja naszego tea­
tru  przy organizowaniu sceny na rok na­
stępny, powinnaby zwrócić uwagę na ten 
tak pięknie wybłyskujący talencik.

Na parę godzin przed owem amator- 
skiem przedstawieniem odbył się w mie­
szkaniu pana Mireckiego Stanisława kon­
cert, a raczej popis jego uczniów i uczen­
nic w szczuplejszem kółku zaproszonych 
osób. W program wchodziły przeważnie 
utwory włoskich kompozytorów, z których 
dwa, t. j. duet z „Niemej" Aubera i „Glo­
ria" ze mszy Rossiniego należały do naj­
lepszych pod względem wykonania. Głę­
bokiemu i pełnemu basowi w romansie 
z „Tanhauserów" brak tylko było wyrazist­
szej deklamacji, aby zupełnie zadowolnił 
słuchaczów, — koroną jednak całego te­
go miłego koncerciku były dwa śpiewy 
kontraktu: „Donna Caritea" Mercadante- 
go i „Sierota" pieśń Stanisława Mireckie­
go. Oba te kawałki odśpiewała panna K. 
z wykończenieoi i uczuciem. Głos panny 
K. jest niezwykłym. Obok obszernej skali 

i ma on pełność i głębokość, a  przytóm

rzewność i sympatyczny dźwięk, który nie­
tylko do uszów, ale i do duszy słucha­
czów dochodzi. Szczególniej w poważniej­
szych smętnych śpiewach głos ten ma sze­
rokie pole do rozwinięcia swej potęgi- —  
Winszujemy serdecznie panu Mireckiemu 
takiej uczennicy, jak  również kilku innych 
głosów, które są wcale niezłym materja- 
łem , potrzebującym jednak dużo pracy 
do artystycznego wykończenia.

Dziwiła nas tylko tak skromna liczba 
uczniów i uczennic. — Wśród wieczor­
nych naszych spacerów mamy nieraz przy­
jemność (?) słyszenia najrozmaitszych gło- 
sów z okien wszystkich piętrodomów. Wno­
siliśmy z tego, że szkoła muzyczna u nas 
cieszy się wielkiem powodzeniem. Tym­
czasem popis ostatni przekonał nas, że 
te przeróżne głosy, wylatujące wieczorem 
z różnych okien, spacerują sobie luzem 
bez cugli i bez przewodnika. Nie dziw 
więc, że nieraz uszy przed niemi w pę­
dzie uciekać muszą, — że trudno nieraz 
przychodzi zdać sobie sprawę z tych sa- 
moucznych koncertów i rozróżnić krzyk 
od śpiewu.

śpiew i muzyka — jakież to piękne 
ubiory dla kobiety. Nieraz lepiej ozdobią 
niż ogromne koki lub cudaczne spięcia 
podpięcia i t. d. W towarzystwie tej mu­
zy prędzej jakoś uchodzą chwile długie­
go wyczekiwania ślubu. — Wierzcie 
mi panie!
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— Z sobotniego przedstawienia teatru amator-1 chcąc przez rzucenie podejrzenia kompromitować 
skiego, danego na rzecz restauracji Sukiennic, I tśj osoby, pochodzącej z Krakowa, a więc nie po 
wpłynęło czystego dochodu po potrąceniu kosztów I trzebującśj obawiać się rządu moskiewskiego, za 
221 złr. 63 c , z czego rachnnkj złożono prezy-I milczam i nie podaje jej nazwiska, a kończąc, do- 
dentowi miasta. ..........................................

it-ru u . budzi 1. iłalność towarzy.-tw, p o -1 F o trzeb a  stworzyć insty tucję, któraby 
. roci życie. Innego poparcia nie może szeroki rozgłos w świecie znalazła i zró-
im ani dać, ani s ię  od nich  spodziew ać  

Szkoły roln icze zostające u  nas pod za
wnała m onarchję z krajam i postępu.

"  tu  o zakładzie centralnym  w mo-
n  • a • • • , u . daję’ że tak,a uległość ze Btrony tutej3z''g0 za‘ I rządem towarzystw, są w smutnym ‘ stanie. I n a rc h jC  a k  l i  m a t  v z  a  c i 7 “rośim  “ i "zwie

-  Dowiadujemy się, ze w przyszłą sobotę ciz|rządu kąpielowego dla trzech moskali, budzi tu | Towarzystwa nie mają stale zapewnionych I rz a t. tu d z ież  lrrzv*m Jm o £ ; ! ! !T i. * A A T 7  f  r  7  ' \ towarzystwa me mają stale zapewnionych rz ą t,  tudzież krzyżowania ras zwierząt
rza ą tu dać przedstaw,e- ogólne oburzenie. Zarządzenie zdarcia miało na dochodów, niedobór corocznych składek nie domowych ze szczególnym wzgledm na 
odziny śp. Syrokomli skła-1 celu uniknąć podrazmen,a kilku osób a wywołała | dozwala urządzić tych zakładów  naukowych, uszlachetnienie ras krajowych

odpowiednio do potrzeb kształcącej się mło-1 W niosek ten będzie bardzo popularnym
'cbji, a  jeżeli tu  o centralnym  za 
mówię, czynię to dlatego, bo za

sami amatorowie zamierzają tu dać przedstawię 
r.ie teatralne na rzecz n
dające się z 3go aktu dramatu: „Kacper Karlin 
ski, dwóch nowych oryginalnych komedji: „Jedna

oburzenie u kilkuset.
Jeden z oburzonych.

chwila,“ Jasińskiego i „Emancypantka* przez W. B .l -  K ęty.— W d. 15 bł m., jako w oktawę uro- fesoró w ^ a k ^ d y r ^  k i s A z i e ^ ^  & ^ Zeh tU 0 ° entralnym  z a ‘
\lłtt'nśr.l IllłTHrLltl _ Hn liowKw noinOT.vto. I P7łTotoó/>,’ lrrolrnirolrió, Aiłhirłn »Sa .. 1 . 1 .1_.1  * _ -I ’ • 1 ? . . .  ' * I

czniejszych 
publikacji 
leży
Kazimierz Wielki, król polski po pięciu 
z grobu do nos przemawiający. Książeczka dla | 
ludu przez Majstra od Przyjaciela Ludu.

Nieistniejąca narzeczona — W Monachjum wają i na korpus nauczycieli i na uczmów  
skazano w tych dniach wyrokiem sądu przysię- Protekcja zajm uje m iejsce z a s łu g i, do-

— Otrzymaliśmy następujące sprawozdanie sto -1 niejaką Klarę Hellriegel na 7 lat ciężkiego I w olność m iejsce ustawy  
warzyszenia rzemieślników polskich Siła w Wie- więzienia za to, że proszona o wynalezienie po- Skoro kraj daje tym  zakładom  uauko

statki usiłowań prywatnych, które źle wpły- czasem korzystać pojedyncze kraje ko-aroio i no Lnrnnc no  I ______  *ronne
w  powszechnym tylko budżecie państwa, 

dadzą się zdobyć fundusze potrzebne na
nokrvr.ift ffllnpn-n Takła/l™

wistych 78, wspierających 23. W upłynionem kwar-1 guldenów, nie licząc rozmaitych podarków w na- na sta łe  ich u p osażen ie i na k ierunek tak u stan ow ien ie  n astęp u jących  k ated r w 
tale miało stowarzyszenie po odtrąceniu wydatków, I *urze nieistniejącćj narzeczonój. I in\r \„ I i
czystego dochodu złr. 296. kr. 33. Pożyczek udzie-1 Liczba listów, które Hellriegel sfałszowała dla

uczniów, jak  szkoły.
E konom iczna zasada potrzebuje u nas I

szym  kraju:

proponowalibyśmy 
na-

liło stowarzyszenie dwanaście, w ilości 4 8  złr. |« wego kljenta od mniemanój narzeczonój wynosi I reprezentantów  sw o ich ”‘ taWmi reprezentan-1 f i .  K ^ t e ^ S ^  | T / p ^ w y z 's z e m r ^ n 1"6 ' Zap° wiadają łW rot|d o w a ć  n 7 ń ie d łu g o  ^ b y fs l^ m a T ą c y d i'
zapomóg 9 w ilości złr. 21. Uchwaliło następnie przeszło 200. Itam i m ocą bvć tvlko orcrana m inisterstw a rnlnio 7 voh P y en- newrach nnd Oóp««h

reckich i spodziewanych z nich korzyści Za 
wiązane bowiem konsorcjum w celu obmyśle­
nia funduszów dl i tychże kolei, wielkie napotyka 
trudności, a głównie uchylenie się kolei pań­
stwowej (Staatsbahri) od współudziału w ternie 
konsorcjum sprawiło zamieszanie w szeregach 
spekulantów i skłoniło ich do pozbycia sie 
zakupionych papierów; odwrót ten jednakże 
odbywa się w porządku a nawet znikła już 
obawa dalszego spadku.

Staatsbahn już były doszły do 454, spadły 
później na 404, dziś znowu podniosły się na 
429. Lombardy doszły do 2 9 2 %  spadły później

rżenie wywołane na prowincji przez wie­
ści o nastąpić mających m chach karlistow- 
skich zm niejsza się.

Londyn 23 lipca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby niższej Gladstone wniósł, aby 
przyjąć ułożony zgodnie z izbą wyższą 
kompromis w sprawie bilu.

Po przemówieniach z a  k o m p r o m is e m  
Palm era i Disraelego przyjęto go bez im ien­
nego głosowania.

Londyn 23 lipca. Daily Telegraph do­
nosi o nagłej słabości Gladstona.

Londyn 23 lipca. Zaprzeczają stanowczo
na 263 a dziś podniosły się d o '275.^ &erT w i e ^  
mowieckie najwyższy kurs osiągnęły 212%  życzkę 60-miljonową
spadły późmćj do 206 a dziś wróciły od 209 V J  Nowy-York 23 lipc-, „  CUJUg w.auomo-
m  th a \  JCi wt t iersko-wschodniój sci z Meksyku, Vega wraz z Lozadą usi-
(Ostbahri) me doznały szwanku i utrzymały łu ją  założyć na północy niezawisła kon-
się na wysokości 104 do 104% . Akcje kolei federację.
Karola Ludwika najwyższy kurs miały 2 5 6 1 
a na dziś spadły od 249 do 251.

Targi zbożowe u nas ciągle tylko słaby daja 
objaw życia. Dowóz zboża, i rucli tak słaby* f

Przegląd polityczny.
że trudno oznaczyć średni? prawdziwych c e a  j k i e ^ T a ^ e S ^ L ^ I ’ d?n osiz  * sz e l: 
albowiem zarówno jest brak kupuiacvch ia k lu ;  u s  ̂ * mi za autentyczność tej
i sprzedających. O sitnie jednak! ? T I o J  c C t  z e n ie T  i król pru-J na zaproszenie cara przyrzekli się zuaj-

zapomóg 9 w ilości złr. 21. Uchwaliło następnie 
wysłać delegata na obchód unji lubelskiej we 
Lwowie i wybrało swego przewodniczącego pana 
Doroszyńskiego. Koszta mają być pokryte za po­

tam i m ogą być tylko organa m inisterstw a rolniczych.
ma-

N adeslane .-W  nrze 112 z dnia 17 lipca r. b., Mówię tu o instytucji radców rolniczych rządu rolniczego, tak  gospodarstw a ro i- \a o d n ia trez tn rL  /  P a ™ozaame ty -  my najzupełniej o prawdzie tej wiadomości
• - ------- ---  JózefMaciulski sprostowanie smu- i leśnych, która się bardzo zbawienną oka- nego, jak  leśnego. W końcS mocniejszy S  tare n ^ h f ^  1506 W Wiedniu odbywa się znowu w tych

mocą Składki, między członkami, do którój przy- tneg° zdarzenia opisanego w nrze 99 dma 2 lipca L a ła  w krajach, gdzie ją  wprowadzono. IV. K atedry statystyki rolniczej k raio- L e sn rrL Jn o  9nn %  P y >  ? dniach jedna z tych głośnych demon^tra-
czynili się głównie pp ks. Maniewski i T. Bień- L  b. N,e zamierzam ja tutaj wchodzić w rozbiór Nie chodzi zapewne o powiększenie ka- wej, której ustanowienie równo leży w in- fnt w £ i^  przypuszccalnći°i 75 I ?  3 T J  W '  "  ^ runcie rzeczy anti-austrjackich l:tó- 
kowski. Następnie w skutek wyjazdu niektórych poszczególny odnoszący się do alibi pana M. lub prysu biurokratycznego; bez własnych wszak teresie samego m inisterstw a jak kraju  500 f 135 złr i l  j i n  t  ^  i ’ M rym jednak większa część prasy Wiedeń-
  —  — —   .............................. — -------------------------■---------- i ....................................................■..........■?. 1

rolniczego.
newrach pod Odessą.

Pom im o zapew nień Wiesti powątpiewa-

wydziałowych przystąpiono do uzupełnienia wy-1 słabości jego, gdyż to są rzeczy, o których, będąc I że organów', nie zdoła m inisterstw o w pro-
działu, rezultat wyborów następujący: pp. Michał podówczas sam słabością złożony, a zatem nie wadzić czasow ych ulepszeń i reformy roi-1  każdem u w olny,' bez w zg lęd u  na stan  | ^  "t'*
Doroszyńki przewodniczący, Wacław Nawrocki wiedząc, czyli też p. M. natenczas był w domu i nict.wa. Radcy um ieliby być w szędzie z kra- w iek , i  p op rzedn io  od b yte  stu d ja  a le
zastępca, Adolf Langowski sekretarz, Klemens | rzeczyw iścieużył, jako fama• publica twierdzi, — jowców m ianowani, p łatn i, n ie tworzyliby uczeń  m ia łb y  obow iązek  od b ycia  trzech

demonstracjami Diemieckiemi Jest to zjazd 
dziennikarzy niemieckich.

Już przy pierwszem powitaniu jeden z pu-ii«u6Un»»i aca.ici.aii, Mcmcm ■ .......... ------ r   — juwcuw uiiouuwaui, p iu iu i, m e iw orzvnoy uczeń  m iarny o o ow iazek  o d b vcia  trzpeh- 7 c „ . j __  j r . ,  w»zem pow itaniu leden 7  nu-
Fedunino zastępca, Józef Dillinger b i b l j o t e k a r z ,  Kyrazu każdego sumiennego lekarza pewnie obra- instytucji grem jalnej, lecz byliby odpow ie- letn iego  kursu i zdaw an ia  egzam inów  pu - I P0S S /  Pod‘,t awa h i ^ . ^  V  bUcystÓW niem ieck ich  K letke, ośw iadczył
Izydor Bromowicz znstępca, Teofil Bieńkowski | zającego, — nie mogę nic twierdzić, i wreszcie wy-1 dzialni o sob iście  m inistrow i za 'swój okrąg | b licznych . 8  P I Z kolegóW,

Świętokrzyskim J  J ! ;  ?e daw no Już j e ż y l i  sobie podać dzienni-
swój okrąg (b liczn ych  

i czynności swoje, a zadaniem  ich byłobyradca. Pomyślny stan kasy zawdzięczyć głównie [każe rzecz całą rezultat śledztwa sądowego, to 
należy szanownym rodakom, którzy w upłynionym cz4cego się obecnie w sądzie śledczym w Komarnie. I studjow anie warunków i | otrzeb rolnictw a I św iadectw  uzyskanych  daw V lyb}- patenV n a  
kwartale hojnie raczyli wesprzeć młode nasze sto- Załączam tylko tutaj niżśj wydrukowane świa-1 w kraju, rozpoznanie stosunków  tak pro- 1 1 ' 
warzyszenie. Wszystkim więc szanownym ofiaro- dectwo słabości, datowane z dnia 29 maja, jako I dukcji, jak  pracy i na/m u, rozpoznanie sto - 
daweom składamy niniejszśm publiczne podzię-1 przedednia opisanego przez p. A. G. zdarzenia, I sunków  tak targu jak  wywozu, zawad, któ- 
kowanie. a udzielone mi przez dra M. i zostawiam opinji | re rolnictw u na przeszkodzie stoją , Ogła-

. . .  podać ______
va | św iadectw  uzyskanych  daw ałyb y  p a ten t na | co oszćzędzi/y grady, padło ’ ofiara'" stoaiznćj r fn f,0 ?  austrJackim  r§k§ do w spólnego dzia-

t  p » radc? go,pod“ c“ go b &  kE t £ r r r “  r e
Za wydział.

Michał Daroszyński, p r zew o d n iczą cy .

a Udzielone ml przez dra M. i zostawiam opinji re rolnictwu na przeszkodzie stoją, ogła- dydat ob rać , jak  np. zawód owczarstwa wewnątrz i kłos podc ie t^ ie  rozwiia sie i usv w,« w8^ 8^  rninistrow|(‘ ^ d e ń s c  
publicznćj do rozstrzygnięcia, czyli twierdzenie szanie i wykonywanie wszelkich rozporzą- i sortierstw a, technologji leśnej , budo- cha Szczęściem L  L . l  t  o ‘ ^ y‘  Nowe ministerstwo francuzkie 
p. M. zasłaniające go przeciw zarzutom, uczynio- dzeń ministerstwa, tudzież proponowanie wnictwa J - - - °  l?-,.a•. zczf sciem ie  żyta i jęczmiona piękne.(nafi nrniektom »».»/...  -----

Adolf Langowski,  sekretarz. | nym mu przez p. A. G. w powyżćj pomienionćj ko-1 stosow nych czasow ych ulepszeń.
K ronika prow incjonalna. — Ze Szlązka au 

slrjackiego, 23  lipca. — Obchód uroczystego po­
grzebu śmiertelnych szczątek króla z rodziny Pi a 
stów, Kazimierza W., przeszedł na Szlązku pra 
wie niepostrzeżenie. Dziwić się temu nie można. 
Duchowieństwo katolickie nie dba o dawnych kró 
lów; ewangielickie zniemczone, nie wie nic o ja-

chowu bydła

ll« ,  lecnnuiogji leśnej, Dudo- cha. Szczęściem że żvta i ieczminna niekńe , naucuzaie pracuje
gospodarskiego, weterynarji lub W dniu 4 b. m. w niedzielę straszna buru h J  pr0J^ te.m 8enalus consultum, mającym  
dła, jedwabm etwa, pszczelnictwa, nawiedziła Zawichost 1 jego okolice irrad , 1  ,rzedłożo“J m senatowi da najbliższej

respondencji i usiłujące dowieść, iż nie on, ale ja W prawdzie mogą towarzystwa rolnicze sadownictwa i t. d. ale do zaokrąglenia! wielkości włoskich l^ ferb ó^ n m  ° ko*lce' Kr:ld jego kadencji, która się rozpocznie d 2 sier- 
Uie chdałem Udać Się do Chorćj czyli też napisane i leśne, tudzież rady powiatowe, przybyć studjów i uzyskania patentu  ^  IS"**-' Wybierze ^ ' “ 4  w celu zba-
mi świadectwo jest wiary godnśm? Iw D om oc ministerstwu rlnstnrezp.nipm m n- I snnHurskipo-n mnoi'olktr ol-nnlio^ I "* • .  ̂ P * >P . I dania teffO Droiektn. Dvsknda nu A

Rudki, 21 lipca 1869 r.
Józef Gizelt, lekarz miejski i akuszer. 

Aerztliches Zeugniss.

w p om oc m in isterstw u  dostarczen iem  m a- spodarsk iego , m u sia łb y  s łu ch a ć  w szystk ich  całonocna ulewa ' z a w T  £ £  ^ 'm em l/T d o  I d a n ia te g 0  Projektu. D yskusja n ,d  nim roz- 
ter ja ło w  do  u ło żen ia  sta ty styk i r o ln ic z e j; |k u rsów  w yk ładanych  z p ow yższych  cz te -(o g ó ln eg o  zniszczenia się przyczyniła. S‘§ PrawdoPodobnie k "bi 10 sier-

Urodzaje tegoroczne w okolicach rn. Kalisza
pma.ale do systematycznego zorganizowania | rech katedr. urouza e 1

T. ^ , ,  | teg° m a te rja lu , do um iejętnego zgrupo- Ta naukowa instytucja nie m ogłaby być |la tooTze''niżlr^dnm-6 Z Nowy prezydent senatu p. Rouher po-
K ra ft welchem von Seiten des Gefertigten der | wania i wyłożenia faktów , po trzeba ludzi | połączoną ani z uniwersytetam i,

kimś tam Kazimierzu. Nasza „Gwiazdka" także \ Wahrheit 9emdss bezeuget wird, dass der -ffarr sp ecja ln ych  i naukow o w odpow iedn ich  szk o łam i tech n iczn em i. T u  
na pogrzeb wielkiego króla okryła się mrokiem | Stadtw undarzt Joseph Gizelt seit einigen Tagen zaw od ach  usp osob ion ych .

,  . . . .  * I r tn n  T W n  n  0/11 _ n  k n i f u r  Ji a u u \ A  fJL n i l  ̂  ^  7___ 7. . ' . i  I T A  „ i  _______ __ __________ _____" _  __

k llltu rv  14- M i • « v O a tu , H ŁO w
Kordon I fP080*3* aby jedna część senatorów

a wyście wszyscy zapomnieli o Szlązku. Po części Ma9en' Catarrh und Gallenfieber krank ist, | Dziś zapewne nie pozostaje nic ja k  po- wszystkich dotychczasowych• . . .  I a i vi A hnr er! * k/ik /tu A ,,,, a 4 • A a 1. . J    i I _.. T... f     . II . f  1 _ .1 * 1 ‘ 1 .1  1 . .1 1 < / ■ . . . .

szk o łam i tech n iczn em i. T u  p o t r z e b a  zostających, ' powiedziećbv można sa bardzo sp o so n , aby jed n a  cz^
częsc miano-

mi .  lamtjch okolicach, b ,l ,  „ d e r

<ivów i  to bard d b * d I row i zrównoważenie wpłjw u ciała pra® 
w ypada, by ministerstwo zakreśliło sferę | zarazem nadzór nad szkołam i T z a k ła d a - |w 7 a t T obfity pfon^w ziarnie ^słom iroLie-1 w° daw?z®g0 podwyższeniem znaczenia igalileizinu ,  wstał z cieniów grobu jakby widmo 

jakie. Jedno zabolało wszystkich myślących szlą- 
żaków, że poważyły się z polskiego obozu wznieść Z powodu odpowiedzi doktora Maciulskiego na

Maciulski Bezirksarxt. I studjów i kwalifikacji wymaganej o d k an -L m i rolniczemi
dydatów na radców gospodarczych. wobec ministe  , „ _____

Z natury rzeczy je s t Kraków jednem, jego, w odpowiednich sobie zawodach.

byliby  spraw ozdaw cam i | cu je; pogłoski o owadach niszczących zbożetr Q q izołnm Ai»irnnnmi I  i. .. /• . .
stanow iska senatu.

Równocześnie rząd ma zam iar zmienić
głosy denuncjatorskie, że poważyły sie w ziaśćd olu  a • u a i • ,. | ^  natury rzeczy  je s t  K rakow  jednem
rąk pióra indywiduów, które ^  ^  t  ̂ ^ e k , umieszczonój w n r z e ii2  L w ów  drugiem  ogn isk iem  kraju. D wa te
każde żywsze bicie serca narodu. Niesforny krzyk | 4 ymall9my. z p r o % 0 umie8zczeme dy k o ła  radców  gosp od arczych  byłyby
n 1-.* „fc!— .™ .Ml -Alt XT. i , | o4w'adcze"ie następujące: potrzeb n e i za stęp ow a łyb y  ja k o  organa

i  • « *  »  i  i  j  J-* j j i y  o n i  u  U  V» d u i

wobec m im sterstw a a  zatem  organam i są tam raczćj naśladowaniem obcych wieści | ordv’nncTT ZmieD‘C
     ’ ' aniłeli istotnJ prawdą Pszenica m'iej scami |®r l W l . ^ b0rczJk c.ia ła  Prawodawczego,

n.
na demonstracje, jest objawem złej woli. Naród 
pozbawiony samobytności politycznćj lub p o li ty c z ­
nie znieważony, musi demonstrować jeżeli nie ch c e  i   * • j ,  . i i -------------- . —  - j ---------------  ------------------
umrzóć i zgnić. Demonstacje nie sztuczne ale n a - L nl w 0^ c t o r f " towarzystw 1 stowarzyszeń. Jako delegaci
turalue, to jest, opierające si§ na faktach histo- l!!“ I  5“  f ”  I f .  ludzi niezaprze-1 asyst0waliby przy egzaminach szkół ro i
rycznych, są niczóm innem jak pobudką Bożą,

Projekt
nieczyszczona miotłą finnemichwastami dnak aPO»ób wyborów,

bardzo piękne; groch bardzo dobry Tym SD(łaobfim L
ziarnie dobra 

I miejscami
„Oświadczam, że korespondencja moja umiesz- m inisterjalne, ministerstwo na posiedzę-) ,  ,  .    “ ,  l i  obfu^^D rns/i0! V ° C Z°  h I ^ ym  sPosobem  powiększyłaby się li
ona w dzienniku Kraj nr. 99, d. 2 lipca b. r., jest L ach publicznych i  wystawach wszelkich założenia wyższe] szkoły nauk.-rołn. ,e Dsza rzenaki i t "sbtn,a ,Je,dnak posłów ciała prawodawczego na 450
przysięzonym przez świadków przy komisji, a  za- I to w n rz v s t.w  i s t n w o r z v L n  .Tohn d e le o o o i  I „  'epSM .’ r2epak.' m e tak  °.bflty Plon  ^ d a ły ja k  L e w ic a

czonym faktem. Każdego więc kto powątpiewa jn iczych  i przybyw alib y  w p om oc ra-

w  W ied n iu ,
z polecenia c. k. ministerstwa rolnictwa.

Tym sposobem powiększyłaby się liczba  
'Słów ciała prawodawczego na 450.

.  roku 'o b ie ra j,' b/rdeo
dobry zbiór, a przywiezione wcześnidj niż zwykle  j — • owycn me mogła

wzywającą umarłych do wyjścia z zanieśniałeiro 1 ° ,^ awdz‘7 ńci z moJćj strony odsyłam do dom powiatowym, gdyby takowe u siebie, 
grobu samolubstwa i zapomnienia. Ci, którzy -  W ^  Zap^ . adz}Ć. C¥ a ły .  S^k o ły  “ iŻ9?ćj I W
0 pracy organicznej prawią, zapominają, że łącze- 
nie się pamięcią z historycznemi wspomnieniami 
przeszłości i obchodzenie ich , jest także pracą 
organiczną

Germanizatorowie szłązcy nie zasypiają sprawy.
Wszystkie wysilenia zwrócone są teraz na szkoły,
1 w tym duchu otrzymali instrukcje urzęda poli­
tyczne i nadzory szkolne. Bezreligijność i germa 
nizacja, oto hasło, z którćm do walki sposobią się

™  - v  F- T A 1 5 r* ?  san s s ąOd czasu jak  Liebig, prezes akademji siana wcześnie dopełniony, udał się dobrze , tego kilku posłow
. . .  . . . - , . - , , Monachjuui przy obchodzie 102 roczni- i był obfity; na strati byli wystawieni ci, którzy JL  T- f  W8P?Inego manife-

strukcji rolniczej dla karbowych, starszych Cy jćj założenia, wyraził s ię : iż dla pra- sie niedość pośpieszyli 1 wystosowali otwarte l.atv a^ h
Pa™bkow ł„;0T f Za!!L\-.g y 7_Zapr0r a “ zić I S iw e g o  postępu i rozwoju rolnictwa na-1 W pow. łęuyckim' urodzaje

wystosowali otwarte listy do swych 
są również | ' aby j eszcze raz objawić swój

Gospodarstwo, przemysł i handel hbCiałK “ t“ ebl-e Sł̂ Ĉ e P°Prawn7ch leży oddzielić szkoły agronomiczne od in- dobre: oziiiiiny, na mierzwie zwłaszcza posiane p r^ ram \
’ V 1 aBI> k°w . bujaków i Ogierów -  stacje rolni- nyCh zakładów naukowych, utworzyły sie h ic  nie pozostawiam do ivcze J / T J odezwi  .tow arzyszenia

Ministerstwo rolnictwa.
(Ciąg- dalszy .) Pod tym względem przyjąćby można . .  . „ . . .      Jarzyny są

wskazany przybiera umiejętność w zakła- średnie, buraki zaś, tam gdzie wcześnie sadzone* 
_„..i------ _ .i_ -------L 1 bardzo dobre.

um  wersy- 
sprawie soboru, 

odpowię-

,P rzy jac ie le! Można było się spodzie­
wać takiego kroku po uczniach sławnej

(gub Dłocka idonosza I ^sz^ehm cy bolońskiej. Porozum ijcie się z

!'okoEh„l^baZiss^oskSrpoi^^ducha młrprzecięciowo średnie [ecJ azieZy.,włosk?eJ £ osta,10wienie wasze od-
stwa i nowożytna IzT aBUI * 7  lm iauuYat; | rolniczy nie tylko życzy założenia, wyższćj | żyta w niektórych miejscach tak chybiły że ie no L T  Ti® * ^ umny z te 6° jestem , że
S e i s z e s o  ° rganiZaCja społeczeństwa także radców honorowych z ko ła  nauko- szkoły naukowo-rolniczćj z funduszów pań- części zorano Jęczmiona, grochy ow?y \ t  w> T  2 Pr2es^da“ b wte-
azisieiszego. | wych mężow i możnych obywateli, w któ- L tw a w ,  .„u,- „„  y,_” y' " '^ cfJ | dy W łochy będą wolne.“

wielkićm wysileniem—pracują: jednak nad rozwi 
nięciem instytucji które mogą przynieść z czasem 
obfite owoce. P. J. Okołowia, burmistrz miejski, /wll
powziął myśl założenia szkoły realnśj, sam przy. | naprzód W tym
czyni się do utworzenia stosownego funduszu, j kapitał s ta ł przystępny, a wtenczas do-|daiace Doiedvnczvm gałęziom ” i r o s r i o d a r - 1 
dosyć znacznym na jego majątek datkiem; jego L o r o  można hedzie wymacać od rob toirn . ■ P ^ ^ 11̂ 111. ga l9Zlom gospodar-- umiejętności l teorji, a następnie dopiero
zaś synowie nietvlko że nracnwaii „ S I  b?d2!!..Wy“ " ! „  "d teg0-1 stwa i przemysłu rolniczego. W szkołach praktyki rolniczćj.“

K apitał nie 
|z iem i; potr

zbierr : ieRS ? 0 AŻe Pr Wali U8ilDle. nf d aby ,)0niof a cj* żary , które na nią dzi-1 bowiem* niższej instrukcji"rolniczej i za ­bieraniem składek, co jest u nas prawdziwśm siejsze społeczeństwo wkłada ‘ ~
poświęceniem, bo nieraz można się spotkać z nie- * - -
bardzo miłym frazesem, lecz swoim
sztem i staraniem dali przedstawienie
amatorskie, w którym sami odegrali
mem najgłówniejsze role; obecnie zbierają fanty | zaprow adzenie  
na loterję, którą urządzić zamierzają wraz z no- |c z n e  nauk  
wśm przedstawieniem; wszystko na korzyść fun­
duszu założyć się mającej szkoły. Oprócz tego, 
szanowny burmistrz 
śpiewu dla uczącej 
wraz z p. Kwiatkowskim

W okolicach pow. gaworlińskiego (gub. sied 
Iccka) urodzaje są bardzo zadawalniające, 

Aż po te czasy było ministerstwo roi-1 oprócz rzepaków, które przepadły tak na po-
au-1 wiślach, jakotćż w górnych polach.kładach specjalnych wypadałoby tak  po -L ic tw a  tego przekonania, iż życzeniem

pow ołania, jest naturalną konsekwencją, szej instrukcji rolniczej byłyby ze strony

|ju  naszym

. .. u v " ,  aktyką Wiadomości te legraficzne .
enie i rozszerzenie systematy-1 m inisterstw a bardzo popularnym  wnio*-1 j^8t°wprowadzen1e w ż y c iT o fo L y c lh a k l-  Wiedeń 24 lipca. Jen e ra ł Lam arm ora 

i umiejętności rolniczych w kra- skiem, i gdyby się w każdym okręgu go- demji rolniczych, połączonych z praktyką U y je c h rf  ztąd. Poseł włoski przy dworze
- 1 ZQd18fć°Wdnł!, ^ P ? ^ ia* (gospodarczą , obliczoną na ciągnienie z tuileryjskim, m arkiz Pepoli, d. 15 sierpnia

100 Złr., rozpisawszy odezwy, ażeby inni obywa- s tw i^ ^ o ln o ^  kraju  bo brak je s t wielki dobrych | szk ó T śred L ch  ” i ” za tak ie  je  “też u z n ił  | Państwa do połowy już  dokonaną została,
tele przyczynić się mogli do wprowadzenia w życie I tanić* kim i na czem ojfrze m inister: | c^arz<yŴ stajennych, parobkow i o w -|k o ngres rolniczy; ^nie należy 'zapoznaw ać ‘ -----------  ^  ’ *
wyż wymienionej szkoły, która wiele przyczynić stwo działalność swoją?

rozwinięcia się, zmarniałby nieznany bez korzyści d zen ie i obronienie ekonomir/noi • k r u  * wykonawców rozporządzeń L  wielu m iar staj ą 8ię przykładem  d ła  o- wllnym- P rofesorow i Hofmanowi poruczono
dla Ogółu. Słyszałem także, lecz za pewne nie L u n r a i n K  dotąd w S i  m  ^  korpusu m ogłaby wycho- koliczućj ludności wiej skiej. wypracowanie części ogolnej.
mogę tego podawać, że jest już plan zawiązania T sad y  nowei Z n? t,m  r T r Z  *  L’r J 1 ° J  T v  *n-icjatywa wwelfach ekonomicznych W tej m ierze zasługuje zwłaszcza na .Postanow iono, aby ukończony projekt
straży ogniowej obywatelskići na wzór krakow- w tu ńnl łn  „  ■ ' t . ,  Fzy y | zakład ow 1 ulepszeń, 1 zasada ekonomiczna uznanie zak ład  rolniczy w węgierskim Al- m ekyko w komisjach zbadać, ale rozpisać
skićj, który takie w szedł t X l  J u ta  n a sz e j  J i  S  Z f f /  d 9T  i ^ b u r g u ,  który w d ą g / o s t i S S h U t p i j l  aa^ d y  na najlepsze krytyki’projektu" tak
stołecznego grodu; byłobyto bardzo na czasie, r o S y J h T a k  wszakfe nie Ł t  a C  J Ł  I ?  ' -  i • dz^s ięc iu  wielkie oddał usługi krajowi i L  W ęgrzech jak  i za granicą,
szczególnie tam, gdzie lud nie zrozumiał jeszcze jest przynajmniej w kraiu na«zv’m i m onareVo A t tv a tv b f t6 ^ ^ ' 80  ̂I w ydał ze swego łona znaczną bardzo sto- P a ry ż  23 lipca. Presse donosi, że de-
wartości ubezpieczeń; gdzie pożary nadzwyczaj Towarzystwa ro ln ic e  rpnrVzentmn „do Nnwói ł n * r f o alcz®j- punkow o liczbę wybornych gospodarzy roi-1 Putacja  m iasta Saragosy przybyła do Pa- 
często pozbawiają całe gminy majątku i pogrążają tvlko newne ambicie i s J  potrzeba ins y ucji, aby tegocze- nyeh i oficjalistów wiejskich, a rozgłos alten- ryza do P9s â  Olozagi z oświadczeniem,
ludność w nędzy. Starania tego rodzaju o dobm S iev ed ?  f  \  zwyci«zyłaf Zasada- !yszech'  burgskiego zakładu s ta ł się nawet w osta- że Położeaie w H iszpanji je s t nieznośne,
publiczne, chociaż nie z wielką pompą w sejmie „ ii „in renrezo^t • , Pj  .lntr,1i- władna. zasada gospodarstw a narodowego, tn ich  czasach tak  wielki, iż  dyrektor jego 1 żf  ,mieszkancy Aragonji zdecydowani są
wygłaszane, lub też jeszcze z t ię L y m  hałiem  f S  ± J  ro\ S Z  m  l i  1 f olnlC wa P0 ^ 6 h i e  był w możności zadość uczynić E  P“  « * an d ar księcia A sturji z tym-
bez skutku w rajschracie, więcćj daleko niż tamte T0Wa? 7° tw a ró ln if z e  zamkn >„ L T n  to potrzebuje także nym y daniołn gospodar2y i p0s ia d a c z ó w cza^ |  liberalną retencją,
przynoszą korzyści;'bo nie sztuka krzyczóć wiel-1 bie nfp nmbGv obudzić ^vwo 3 i*" I  Pid-nwał d z i e .n m  a wie kraJ°wem re- ziemskich ze wszech stron dochodzącym . P aryż 24 lipca. W kołach dobrze pó­
kim głosem powtarzanym przez wszystkie gazety, I sta^U ro ^ irzean  j zamieniły ' h f  I  nT m L a 0rga", CZynD0SC1 Jeg°; o uczniów skończonych z tego zakładu informowanych zapew niają, że polityka 
lecz pracować od dołu z zaparciem się siebie. To w v r a L ^  I 'L *  ^  b °  “ E l  tylk&’ , m ° Że staaąC wy8złych. g  francuzka zrobiła stanowczy zwrot na ko-

Wiedeń 24 lipca. Z P etersburga dono 
szą, że cesarz austrjack i i król pruski

stanu rolniczego i zam ieniły sję w biura bo za pom ocą niego tylko, m oże stanąć w vs, t “T  
wyrabiające niedbale zaległości swoje. Ztąd w bezpośradnim  stosunku z krajem. Ga-

na deptaku ogłoszenie o wyjściu dzieła „Czarna 
Księga" czyli „Moskiewskie na Litwie Rządy" i 
uznali za stosowne z uwagi, że przy pjcju wd(j 
irytacja jest szkodliwą, postarać się o usunięcie 
tych ogłoszeń — co im się tśż rzeczywiście udało, 
albowiem ogłoszenia te zostały pozdzierane, co 
miało się stać, jak powiadają, z polecenia tutej­
szego zarządu kąpielowego.

Aczkolwiek wymieniają tu w szczególności jednę 
z osób, za wpływem którój przeprowadzenie tego 
udało Bię, co gdyby prawdą było, świadczyłoby o 
wielkim braku taktu tój osoby: — nie będąc je- 
Jnak pewnym czy podejrzenie jest słusznem, a nie

. , - . ~    —  potrzebaby j ą  przystę-j
rzeczy, to jednak nie podlega wątpliwości, pną uczynić nietylko d la  rozporządzeń
io  cie m m ist.crstwn   I___ l _____ v. _• ii ^ , I

tej m iędzy W łocham i a  Neapolem  pod 
gw arancją F rancji, na mocy której były

że się m im stcistwo rolnictwa na tego ro- rządowych, ale i d la  głosów obywatel-] K ra k ó w , 26 lipca. {Sprawozdanie izby ku -1 król neapolitański m iał otrzym ać roczną 
dzaju^ martwycn stowarzyszeniach oprzeć | skich, któreby się podniosły w kw estjach \pieekiej.) W ubiegłym tygodniu niezwykły ren tę  jako  wynagrodzenie wszystkich swo-

był ruch na giełdzie, i kursa niepraktykowaną ich pretensji na prawie prywatnem  oparnie może.
Prawdziwy punkt oparcia mogą dać wła

narodowego gospodarstwa.
Jeżeli to wszystko odnosiło się do kraju,

dzy tylko wystawy rolnicze i leśne, wysta- cośmy dotąd proponowali, nie zakrywamy 
wy pojedynczych gałęzi produkcji krajowej, tego, iż po trzeba faktu, któryby da ł roż­
na których zupełnie inni występują ludzie głos nowemu m inisterstw u w monarchji, 
specjalnych usposobień, z powołania rolni-1 w świecie naukow ym i w sferach prawdzi-
cyj gospodarze i producenci.

Towarzystwa rolnicze i leśne są tedy tyl-
wego postępu 

Nowe m inisterstwo musi założyć ka-I  . 1     w *■ V I     U l U O l  L i f \ X \ J L t J  ”

ko o tyle ważne, o ile im służy prawo u -(m ień  węgielny na  pożytek umiejętności i 
rządzania wystaw. Jeżeli ministerstwo w tym I przyszłości.

dotąd osiągnęły wysokość. W dniu 25 tych.
• 24 jednak nastąpiła reakcja pochłaniająca Bukareszt 23 lipca. M inister robót pu-
cały owoc podwyżki. Wieść krąży, że utwo- blicznych przedsięw ziął przegląd robót 
rzony w Paryżu syndykat w celu podniesienia przy kolejach rum uńskich, przyczem się 
kursów kolei państwowćj i Lombardów, wy- pokazało, że koleje te  jeszcze w tym  roku 
przedawszy papiery swoje po nader wygóro- | będą mogły być otwarte, 
wanych cenach, rozwiązał się i dalsze swe| M adryt 24 lipca. Dziennik urzędowy
czynności zawiesił. Przybyło do tego i roz-1 ogłasza dekret Serrana zaprowadzający 
czarowanie co do projektowanych kolei tu—| ustawę bezpieczeństwa z r. 182J. Wzbu-

po-
ln terpelację 
iego, k tóra

ja k  następu je: „U prasza się rady 
związkowej o bliższe wyjaśnienia wzglę- 
dem czynów , których w ostatnim  czasie 
m iał się dopuścić Mazzini podczas pobytu 
swego w Lugano, w skutek których zaka­
zanym mu został nadal pobyt w dziesię­
ciu kantonach pogranicznych.8

Radzca związkowy Kniisel, szef depar­
tam entu  policji i sprawiedliwości związku, 
obiecał dać żądane wyjaśnienia na jednem  
z najbliższych posiedzeń. Rzecz to  będzie 
ciekawa.

Sławny mnich kannelita , ojciec Hyacynt, 
który zachwycał niedawno Paryż swą ka­
znodziejską wymową, w skutek mowy mia- 
nej na zgrom adzeniu ligi pokoju w Szw aj- 
carji, powołanym został do odpowiedzial­
ności do Rzymu.

* ćfBMir-nii —

Ostatnie telegram y „Kraju."
Paryż 2 6  lipca. P u b lic  donosi, że 

B enedetti zostan ie  posłem  w P e te rs ­
burgu, a  B audin  w Berlinie.

Madryt 26  lipca. B andy k a rlis to w - 
sk ie  w L am ancha zo sta ły  pobite  i ro z­
proszone. D w udziestu  dwóch dep u to ­
wanych p ro testu je  przeciw  zaprow adze­
niu p raw a o bezpieczeństw ie publicznśm . 
Jed en  z oddziałów  karlis tow sk ich  za­
trz y m a ł pociąg kolei żelaznój pod Ciu- 
d ad rea l.

Kursa. W ie d e ń  26 lipca, god. 2 m. 15. 
5%  zjednoczony dług państwa 63 4 0 . - 5 %  
zjdu. dług państwa w srebrze 72 9 0 —  Lon­
dyn 124.75.— Srebro 121.75. Dukat 5 90.—
Akcje kred. 303 30 — Lombardy 273 80.__
Losy z 1860 r. 104.20— Losy 7. 1864 r. 
12240.— A keje franko-austr. 132.— .— Na­
poleony 9 98 %  Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
ono Akcje kolei Lwow. - Czerniow

— Akgje kolei połudn.wschodniej 
172.50. — Akcje B anku 759.—. - -  Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 125.— . — Ak­
cje banku jen. 82.— . ~  Renta w srebrze 
72.80. — Bank obrotu — .— Tramwav 

. Akcje banku ang. — .— . Usp. gieł- 
ly: lepsze.

Redaktor odpowiedzialny :
S t a n  i f i i n t r  S i u z e t r s f i U



T"P VJ z w torku 2 7  lip ca  1 8 6 9 .

B i N K  K R A J O W Y
GALICYJSKI w e LWOWIE,

rozpocząwszy sw oją działalność, podaje niniejszóm do pow szechnej w iadom ości g. S statutów określający czynności tegoż instytutu i cel
stowarzyszenia. —  Z postanow ionego kapitału Akcyjnego

Sześciu Milionów wynosi 1 Emisya Trzy Miliony Reńskich wal. austr.
§. 5.

Towarzystwo ma prawo załatwiać wszelkiego rodzaju in teresa bankowe, finansowe, zaliczkowe, kredytowe, giełdowe i towarowe, a to na własny lub obcy rachunek, tudzież interesa komisowe i depozy­
towe, a mianowicie:

aj  dyskontować weksle, asygnacje i obligi; ’
bj  udzielać zaliczki i kredyt na papiery państwowe, akcje, obligacje, waranty (W arants), konosamenty i na efekta wszelkiego rodzaju, równie jak i na zastawy ruchome i nieruchome; 
cj  prowadzić handel monetami i kruszcami szlachetnem i;
d)  zakładać i wspierać przedsiębiorstwa przemysłowe, rolnicze i wszelkie inne, a to tak w kraju, jak i za granicą; w tymże celu pośredniczyć przy zakładaniu towarzystw akcyjnych i wszelkich innych,

przeprowadzać przeistoczenie już istniejących towarzystw, i dla wszelkich tego rodzaju przedsiębiorstw i towarzystw, zająć się przy wydawaniu akeyj, obligacyj i innych tytułów dłużnych, a wszystko
to z zachowaniem dotyczących przepisów;

t )  kupować, obciążać, zamieniać, zastawiać, odstępywać i sprzedawać akcje, obligacje i tytuły dłużne wszelkiego rodzaju, tudzież i wszelkie inne efekta jakotóż pośredniczyć przy sprzedaży takowych;
f) podejmować się pożyczek państwowych i pożyczek dla pojedynczych krajów, równie i gminnych, spółkowych i korporacyjnych, tudzież prywatnych; uzyskiwać koncesje na budowy publiczne, koleje że­

lazne, kanały i t. p., aby takowe z własnego wykonywać ramienia, albo tóż odstępywać; zadzierżawiać podatki publiczne i dochody skarbowe i prawa w ten sposób nabyte — o ile to jest dozwolonem 
na drugich przelewać;

g)  stowarzyszać się z przedsiębiorstwami przemysłowemi, gospodarczemi i im podobnemi, subskrybować lub nabywać w inny sposób akcje takowych;
h) podejmować się stósownie do przepisów prawnych przeprowadzania likwidacji innych towarzystw i przedsiębiorstw;
i) inkasować na rachunek osób trzecich wierzytelności, pozycje dłużne, kupony procentówe i dywidendowe i poręczać za kontrakty, lub wydane tytuły dłużne;
kj  przyjmować i przechowywać jako depozyta, elekta i papiery wartościowe wszelkiego rodzaju;
l) kupować i sprzedawać na rachunek własny lub cudzy rzeczy ruchome wszelkiego rodzaju towary, płocfy surowe i wyroby przemysłowe;
m) zakładać — uzyskawszy na to pozwolenie — pod własnym zarządem i na własną odpowiedzialność składy wolne (Entreotpes) i domy towarowe w myśl rozporządzenia 19 czerwca 1866. Dz. U. P. Nr.

34 i wydawać na towary tamże ziożone poświadczenia składowe i kwity dopozotowe (W arrants- i W eightnotes); 
n) z zachowaniem dotyczących przepisów prawnych zakładać bióra, w celu zakupna i sprzedaży komisowój płodów i towarów złożonych w swych składach wolnych, domach towarowych i dworach składo­

wych, a w danym razie nawet w drodze publicznćj sprzedaży i ofert; przez te bióra komisowe dawać zaliczki ua towary, bądź to złożone we własnych magazynach, bądź poza obrębem tychże się 
znajdujące, lub też pośredniczyć w tćj mierze; zajmować się oddawaniem na fracht, spedycją ocleniem i asekuracją towarów tudzież załatw iać i inue czynności, ruchowi handlowemu potrzebne i pożyteczne; 

o) zakładać dwory składowe dla częściowego wynajęcia takowych, i budować celem połączenia magazynów towarzystwa ze sąsiedniemi kolejami żelaznemi i komunikacjami wodnemi, koleje żelazne i gościńce, 
a to po uzyskaniu zezwolenia od władzy właściwej; 

p )  udzielać zaliczki procentowe na towary i waranty (W arrants) wystawione przez swe domy towarowe i składy wolne;
?) przyjmować gotówkę za wydaniem biletów kasowych (Cassascheiue), lub na rachunek bieżący, i czynić z tego ty tu łu  wypłaty za złożeniem czeków (Cheks.)
r) wystawiać i wydawać własne obligacje procentowe, takowe jednak nie mogą być płatne wcześnićj, jak  przed upływem roku, i nie późnićj, jak  za la t dziesięć; nie mogą być wydawane uiżej stu złr. 

w a„ a suma ogólna takowych nie może przewyższać sumy wpłaconój na rzecz kapitału akcyjnego.

Bióra banku krajowego znajdują się w  domu (niegdyś Gromadzińskiego) pod L. 310.

Godziny urzędowania ustanowione są: z rana od 9 do 1, po południu od 3 do 5.
m . 470( 1-?)

N a d z w y c z a j  k o r z y s t n e  i n a j p e w n ie j s z e  u m ie s z c z e n ie  k a p ita łu  
nastręczają Aj A S T  N  Z  A S T A  W N E  c. k. uprz. galic.

zwniu unmwrci wościMiiGO.
1. L isty te oprocentowują się po 6  o d  s ta  rocznie, kupony odsetkowe n ie  p o d le g a ją  o p o d a tk o w a n iu  i wypłacane będą co pół 

roku na dniu 1 stycznia i 1 lipca.
2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d zia ł w  5O 0/o czystego zysku Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p ię tn a s tu  la ta c h  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaca­

ne będą bez wszelkich potrąceń ta k że  i  w e  W ie d n iu  w  c. k . uprz. B a n k u  z w ią z k o w y m  ( Vereinsban/c)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 1 0 ,0 0 0  złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Znkładu.
6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30  procent rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych a mianowicie jako pierwsze pozycje, i to 
tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętśj kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. , v

8. Przed wystawieniem tych obligacji wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyska­
nym sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmnićj d z ie s ią ta  część  wszystkich udzielonych 
przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają w zajem n ie  i  so lid a rn ie  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzie 
lone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12 procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych 
posiadłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerp­
nięcia kapitałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwóch tych krajach ko­
ronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat w ie­
lostronnie jest zabezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

. .. p St^, zastawne ces- kró1-. uPrz- 8 alic- Zakładu kredytowego włościańskiego, zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie 
kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem 
ziemskim i so lid a r n ą  p o r ę k ą  w ie lu  ty s ię c y  g o sp o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszelkie 
prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a k cy jn y ch .

Powyższe listy zastawne nabyć można w domu handl. F r .  J .  K i r c h m a y e r a  i  S y n a  w Krakowie. 352(io-i2)T.

Losów Stanisławowskich
n a  raty po 3  z lr . w. a.

biorących udział w kaźdem losowaniu, dostać można

u Jana Bartla w Krakowie. 449(2-?)

G u i c h o n  M u s c u l i n  z surowego mięsa
k o s z t o w n y  a le  n a j s k u t e c z n ie j s z y  ś r o d e k  d o  w z m o c n i e n i a ,

dający się znieść przez najsłabszy nawet żołądek, wyrabiany w klasztorze L a Crappe we 
Francji. — G ll ic l io ł la  J lu s c u l iu  w formie tabliczek czokoladowych wyrabiany, konserwujący 
się bardzo dluge, poleca sią dla swych wzmacniających przymiotów, mianowicie osobom znę­
kanym tro sk am i, k łopotam i, które często zapadają na żołądek, niestrawność, niedokrewkość i 
inne słabości. — M u sc u ltn  dobrocią swoją przewyższa wszystkie używane dotąd buljony, sy­
rupy, extrakty mięsne, i t. d. — Jestto  jednćtn słowem najskuteczniejszy środek wzmocnieniu 
równie dla silnój jak  i słabej konstrukcji ludzi. — Nabyć można w aptekach: A. S i e d l e c k i e g o  
w  K rak ow ie , Adolfa Berlinera i Zygmunta R u d era  we Lwowie. 415(3-6)1.

DYREKCYA
KAST OSZCZĘDNOŚCI

w  M ir a  h o  w i e ,

podaje niniejszem do wiadomości, źe
połączony z tą kasą

na zastawy ruchome,
udziela tymczasowo pożyczek

na wyroby srebrne i złote, na ze­
garki, korale i mne kosztowności.
Tow ary i przedmioty większej objętości dopiero 
w tenczas będą  przyjmowane na zastaw, gdy urzą­
dzenie odpow iednieh  sk ładów  ukończone zostanie, 
o czem osobnćm obwieszczeniem  Publiczność za­
w iadom ioną będzie.

Pożyczki udzielane b ęd ą  w biurach Kasy 
Oszczędności przy Kleparzu pod Nr. 124 od godz. 
9 tćj do lszej. 467(i-3)

K u r s a w n i ę d z y.
K r a k u *  26 lipca. żądają płacą
Papiery krajowe: złr. wal. n.

R enta ..................................... 63 60 63 25
w srebrze .................. 72 75 72 25

IłOSy pożycz, z r. 1854.. _  — — _
0 1860-- 104 75 104 25

o „ 18 6 4 .. 122 — 123 -
Galio, obligacje indem n... 75 26 74 75

„ listy wwt.................... — — __ _

bbHgi'pierwmenetwl:
--------

Kolei pohida. 3% (Lomb.)
u Kar.Ludwika 5% . .

112 25 U l  25
100 50 99 60

„ u  „ I I  emis. 93 60 92 6()
„ Czarnio w. I 6 * /,..■  • 80 25 79 25

1867......... 89 - 88 25
„ .. 1868......... 86 25 84 50

Akcje prsemytł. % bank.
276 -Lombardy............................. 276

Akcje kol. K. Lud. galic,. 252 — 251 -
, koL ozerniow........... 210 W 210 -
„ kol. Rudolfa............ --

kol. siedmiogr, . . . — —
” kol. półn.-wsch.. . . --- — --- ^

banku naród............ 761 - 758 -
” Zakł. kredyt........... --------
„ O stbahn................... -------- — ___

„ Zakł. kredyt, węg.. 146 50 145 50
„ banku dla obrotu. . — — — —
.  .  hypotecz. gal. 

„ handl. ogóln. _ — _  _
„ „ krakowski z

wpłatą złr. 81) --- -w —  —
Losy kredytowe.................. 184 — 163 —

Papiery tagranicene :
Listy zast. pol. z kup £ wmig

v n » Uem is 
„ likwidacyjne i  kup.,

Kolej wars* -wied...............
„ warsz.-bydg..............

Ros. pr. z r. 1864.............
b „ z r. 1866............

W aluty: Srebro..............
D u k aty ................................
Napoleondory......................
Im periały..............................
Courant pruski.....................
Rogyjsk. ruble pap.............

W iedeń 24 lipca.
U Łączny dług padstwa

0 /« Pożyczka srebrem .
wf w*l- anstr.....................
6 /•  Oblig. indemn. Galic. .
7« 7 p ”. u Buków. 
1’ I, Pożyć*, głodowa galic. 
^ ■ B a n ku n„  J 8tt 
Zakładu kredyt, za 200 złr 
Bnk ang-aus. na 200 fl. w sr
Kolei Ferdynanda.........

„ rządowej fr.-austr.
„ południow ej.........
„ Cesarz. Elżbiety . . .  
u Galic. Kar. Ludwika 
n Lwow.-Czerń.-Jassy 
„ księcia Rudolfa . —  

Listy zastawne :
6*/, Banku naród, na M.K.

Ostatni kurs Ostatni kurs Ustatni kurs
żądaj ąi płacą żądają] płacą żądają] płacą
złr. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. a.
93 50 92 50 5%  Banku naród, ua W. A. 96 701 95 40 5%  Poż. zr. I860 na 100 złr. 106 75 1C6 25
91 25 90 25 4%  Galic. Towarz. kredyt ------- | 79 - „ z r. 1864 na 100zlr. 122 70 122 50
77 75 76 75 5%  Galic. tow. kredyt. . . 91 — 90 5 j Como-Rentowe..................... 24 - 23 50
71 50 70 50 6% „ Banku H ypot.. 93 50 93 — Kredytowe......... ................... 164 — 162 -
73 50 72 50 6% „ Banku W łość.. 93 50 93 — Żeglugi na D u n a ju ............ 98 - 97 -

1-76 50 175 50 5; “/ ,  W ęgierskie.................. 92 50 92 — Miasta T ryestu ..................... 130 - 125 —
176 -- 175 - 5%  Boden kredit austr. . . 110 - 109 00 35 50 35 -
122 00 121 50 Obligi pierwseeństwa: Stanisławowa po 20 fl.W. a . 28 60 27 50

5 96 5 86 5%  kolei Cesarz. Elżbiety 42 — 41 —
10 7 9 95 na 100 zlr. M. K .. . . 103 50 103 — P a lfy ....................................... 36 50 36 60
10 25 10 lu 6% kol. Ces. Elzb, na 100 Clary ..................................... 38 60 37 6(1

184 50 183 60 złr. W. A. (w srebrze) 92 50 92 - 8t. G e n o is ............................ 34 25 33 75
156 — 156 — 5°/0 kol. Ces. Elz.em. z 1869 91 25 90 75 W indiscbgriitz..................... 23 — 22 50

5% „ aust.-fran. rządowej W aldstein .............................. 23 50 22 50
63 50 63 40 po 600 fr. sztuka 143 50 143 - Keglewicz ............................ 15 — 14 50
73 - 72 80 £% „ „ „ emis. 1867 142 50 142 - Rudolfa.................................. 15 50 15 a.
98 60 98 25 5 /• 1, połudn. na 600 fr .. 122 25 121 75 Wexle:
75 75 75 25 6"/. „ „ Bony 4 /o Berlin za 100 ta la r . . . — — -  —

75 — 74 - (splac. w 1875—76). 246 - 245 50 Augsburg za 100 fl. pł. Niem 103 85 103 70
____— 101 - 5%  1, Fcrd.za IOOzIt.M.K. 95 25 94 75 3 ) 7(1 Frankf. n/M za 100 fl.

761 — 759 " ? / .  i. u „ W. A. 92 50 92 - połudn. niem........... 104 — 103 80
296 90 296 70 0 /« » , » u (sr.płat.) 108 60 108 — 3 70 Londyn za 10 f. sz t.. 125 35 125 25
377 — 316 - 5 ją srebr. gal. Kar. Lud. na 2J%  Paryż za 100frank. 49 90 49 70
2340— 2330- 300 zlr. . . 103 - 102 50 6 ) 7o Petersburg za 100 rubli — _ -------
412 — 409 - u u 2 etnissja . 96 — 95 75 Monety:
268 50 267 50 5 % sr. Lw.-Czer. na 300 zh 83 - - 82 50 Dukaty w a żn e ..................... 5 93 6 91
'.9535O 194 50 „ Czern.-Suczawa „ 91 60 91 - - 20-frank. sz tu k i.................. 10 2 10 1
250 - 249 - „ Suczaw a.-Jassy „ 89 25 88 75 Rosyjskie im p e r ja ły ......... — ___ — —

209 — 208 — 6 y .s r . księcia Rudolfa . . . 93 75 93 50 Talar zw iązkew y................ — — — —
174 50 173 50 Losy: Poiyczk . z r. 1839. 252 — 251 50 Srebro ......... 122 25 122 —

4% „ z r. 18ó4na250zlr 94 — 93 50 Lw ów  24 lipca.
100 50 100 20 5% „ zr. I8 6 0 'i a 500złr. 104 40 104 2b| Kolei galic. Kar. L u d w .. 7 — 245 —

Kolei Lwow.-Czer.-Jassy - 
Banku hyp.gal. z wyp. 40% 

„ „ bez kup.
o%  tow. kredyt, galic. - 
4%  tow. kredyt, galic.-
Obligi indemn. gal..........
Dukat holend....................
Dukat ces..........................
Napoleon d’or   ..............
PółimperjaJ ros................
Rubel srebr...................
Talar p ru sk i .....................
Srebro ................................

W a rsza w a  24 lipca 
P a p ie r y .  Obligi Skarbu za 

100 rs. (op. kuponu) 
Listy zast. I I I  Okr. serji 1

za 100 rs......................
L. zas. III. O. ser.2 za 100 rs. 
Listy likw idacy jne .. . . ,  
Półimperjały rosyjskie .
"  . pożycz, prem. z r , 1864 

„ z r. 1866
5% listy zastawne rosyjs, 
Akcje Gł. Tow. rosyjsk.

dróg żel. rs. 1 2 5 .. 
Akcje dr. żel. warsz.-w ied..

warsz.-bydg.. 
”  warsz.-teresp. 

liberowane, za 100 rs.
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz- 

kiój rs. 1 0 0 ............

Ostatni kurs
żądają | płacą 
złr. wal. a.

212 50 
100 —  

93 25 
91 75 
80 — 
75 30 
5 87 
5 93 

10 10 
10 30 
1 92

123
Rs. k,

93 16 
92 16 
76 91

172 50 
172 50

74 —

2 i 1 —
99 -  
92 75 
91 25 
79 50 
74 80 

5 81 
5 86 
9 98 

10  1 
1 86

121 75
Rs. k

92 66 
91 83 
76 58

G eny  zboża.

73 -

Kraków.

Pszenica czer. korzec 
biała „ 

Żyto . . . . „
Jęczmień . . n 
Owies . . • b
Tatarka . ■ s 
Kukurydza v
Proso . . • b
Groch . . . „
Fasola . . „
Bobik . . n
Wyka • . . ,
Rzepak zim. , 
Rzepik „ . * 

leini . „ 
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała „

„ czer. ,  
Tymotka- • »

S p iry tu s  (8 0  T r a l le s a j  
(90 Trallesa) . . .

§
*

s-s*
»

Loco Termin
żą­
dają

p ła ­
cą

I żą-
1 dają

pła­
cą

Za korzec Zł. w. a.

85 11 — 10 50
85 11 50 11 -

I 80 7 50 V ~
70 6 75 4 90
50 5 75 b 26
76 ------- 516
85 ------- ____
86 6 25 5 50
90 - — — _
90 6 75 6 -
90 8 73 8 —
90 — -------
76

_ __—

75 _ __
90 .. —— —
90 ___ — _
66 ------ ------

—
T ' za wiadro

Pociągi OBObowe na kolejach
odc hodz ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o 
dżinie 7 min. 10 rano; 3 mis. 3o po pej 
do W a r s z a w y  * W r o c ł a w i a  o gods
rano,-— do L w o w a  o g. j j  min ^  n  
10 m . 22 w ie c z ó r ,  — do W i e l i c z k i  o6  2
0 5  3 0 w. — ^ ^ i e d “ ia do K r a k o w a  c 
7 m. 16 rano, o m. 30 wiecsór.Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  0 g. 11 m. 27 pr
południe®, ®. o po południu.

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g. 2 m. 51 poi  
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 6 m. 41 ra

6 min. Ib w ieczór,__
Z p r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. g m. 29 rs 

„ .e:  wieczór.
54 W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano 

*  40 wieczór.
“ y o ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po połudi 

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m. 45 ri

7 m. 46 w ieczór,— z W r o c ł a w i a  o y 
nt. 46 rano, — * W r o c ł a w i a ,  W a r s z a i  
M y s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 6 min. 
w ieczór,— ze L w o w a  o g. 5 m. 36 ran 
o g. 3 m. 26 popołudniu; 6 m. 11 rano, — 
W i e l i c z k i  o g  8  m. 1 6 r a n o ,io g .8 .m. 15

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o  g. 6  m.  3 9  rs 
i o g. 6 m.  2 6  w. — Do L w o w a  z K r a k o w a o  

lOm. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17 rano 

m. 37  wieczór.
IJłF*' Ruch pociągów odbywa się na kol. g a 

Kar Lud. Według zegaru lwowskiego, który i<j 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol, północ, ces. Fe 
według zegaru pragskiego, który idzie o 20 m. pói 
od krakowskiego.

Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Gzariiński — Stanisław Czarnecki- W drukarni Karola Budweisera,


